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Hoychodzi każdego miesiąca ostatniego | dnia i 
mnieyseowym рина om tu w' Wilnie roz- 
š daje sigo godzinie 41ёу po południu, w mieszkaniu 
Š Redaktora gazety Kuttyer 7 Litewskiego, na ulicy 8 
S. Jańskiey, naprzeciw xięgarni uriwersyteckiey, 
> w domu pod N. 435. Rrenumerata całoroczna Losg- 
„(uje rub,3 kop. 6 60, a zpócztą rub.ó, srebrem. Pre- 
uerierować monday w FHdlnie w Ba Y 454242 gaze- 
ney Głównego Pocztamiu Litewskiego; iu Re- 
 dabtogać gazety, Kuryera Lileroskiego, aw in- 

wych miastach we wszystkich Kantorach i Мх: 

» pedycyach pocztowych. Hszelkie odeżtwy:' „do Re-$ 
dake yi Dzieńnika. Wileńskiego zapisują się do$ 
wyżcy, .pomienionego Redaktora Gazety. 
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‚ Dozw ala jgię drukować pod tym wianki А "o po Фу 
Sanak sapin nie zaczynając przedawać . złożone byly w Ko-$ 
S mitecić Ocnzu: y exemplarze xiązki tey: jeden dla tegoż 
Y Komite иа" Фа dla Departamentu mhinisterytn" oswiecenia, 

Sdwa eżemplirze dla imrenavonskiy publiczney biblioteki 1 


jeden glu Mirveuarokskigy akademii nauk. Wilno- dnia:31 
maja 1815 róku. 


Z. Niemczewski Р. ©. Cz. Kom. Cenz. 
š Х. J Ж. Chodani P. О. Оз. Кот. Cen. 
р лу, August Весы P. О. Єз. Kom. Cenz. 
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КУ Karta, 
Rornicrwo: Czy pożyteczniey jest dla wla- 
Ścicieli zarabiać grunta dwor RR 35и 
szozyznąż Ее ена ).) 425; 
Uw: gi nad nowemi sposobami wyrabia- 
nia inn 1 Konopi beż moczenia. =- - 
PopnóżE: Dziesięciodniowa podróż do Ry- 
gi przóz'ł. Paszkiewicza.” - < = 
LrrenATunĄ: O stanie literatury Rossyy- 
skiey wa817 roku, ° = pk 
Rzut myśl na wzrost, kwitnienie ‚ War. 
źność i upadek literatury Arabskiey, 
(Dokończenie). - =, ШЫ po - #69. 
PogzyvA r Oblęzenie Głogowa , śpiew histon. ` 
- ryczny (przeź Antoniego Goreckiego)., - 484. 
Dumki ześpiewów iudu wieyskiego Czer-. ` 
woney` Rusi, {przez Lach-Szyrmę): - 436. 
Jaś 1 Zosia "s ~ = - 409. . 
_ Zdanek i Halinka - - = 492. 
W jątki z Lragedyi, Dydona, Pana Le Franc i 
de La nan (przekładańua 5. Rosolow - 


40, 
446. 
461. 


mi (przez X. W., 


Szweykówskiego.) - А - 5o83. 
Wiadomości literackie z Paryża (od M. P. P.) 520, 
Wiadomość о nowych dzielach = /— 5274 


Dzieła: polskie, rossyyskie, greckie ita- 
cińskie , francuzkie , włoskie, angiel- 
skie , niemieckie , hiszpańskie , arab- 
skie. ` 
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ROLNICTWO. 


Czy POŻYTECZNIEY JEST DLA WŁAŚCICIEL ZARA= 
BIAĆ GRUNTA DWORNE PANSZCZYZNĄ, CZY NAJE- 
; MNIKIEN ? 


nk Re ai ач 


J ednym z nayważnieyszych środków , do o- 
siągnienia celu w rolnictwie, jest praca. Mądre 
przyrodzenie, obdarzająć człowieka siłami du- 


szy i ciała, nayoczewiściey zdaje się mu wska- 


„ywać poirzebę użycia władz  udziełóńych, ' 


tak dla zabezpieczenia bytu pomyślnego w ży- 
ciu, jakoteż powiększenia i zapewnienia 
w nićm rożkoszy: Praca więc, tak fizyczna, 
jak umysłowa, w każdćm położeniu, w ka- 


¿Aym stanie życia człowieka ; nieodbicie mu , 
jest potrzebną. Bezczymiość 


у będąc prze- 


ciwną naturze rozumem obdarzonego stwo- 
rzenia, każąc і wywracając naturalny po- 


` rządek rzeczy , zawsze bywa naypierwszćm 


źrzódłem okropnych nieszczęść w społeczeń- 

stwie, _ Lecz , jeżeli w innych stanach, pra= 

ca nieodbicie jest potrzebną, w stanie rol- 

niczym, bez wątpienia, nayistotnieyszym jest 

warunkiem pomyślnego bytu rolniką. Nie 
Dz. wilen: Т. I. N: 5.2818. 4 
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` dosyć jednak jest na tém , żeby rolnik praco- 


wał: trzeba jeszcze , żeby mu Czysty rozum, 
ciągle w jego 'Zatrudnieniach A0warzyszył; 
żeby pochodnia nauki oświecała drogę po- 
stępowania у i wywracała te. przesądy, pod 
któremi częstokroć : jęczy skrępowane rolni- 
ctwę- Uwaga robocizny rolniczey, jéy po- 
działu i uniejętnego wykonania , jest iednym 


2 nayważnieyszych przedmiotów rozamowa-. 


' nego rolnictwa, i stanowi udzielną gałąź теу 
atmiejctności, Nie zamierzając о. nićy mó 
wić w powszechności, przedsiębierzemy w tém 
mieyscu zastanowić się nad rozwiązaniem 
tego zagadnienia : »S2y pożytecznićy jest dla 
właściciela , mając wzgląd” na czas, dobroć 
a cenę robocizny, zwyczayne zatrudnienią 
gospodarskie wykonywać poddanymi dziedzi- 
cznymi , czy też wólnymi ludźmi + 10 jest: 
panszczyz.ią czy najemnikami dziennymi, je- 
żeliby się ci ostatni ua każde zawołanie znay- 

_dować. mogli? Ważne tow gospodarstwie 
zagadnienie , przez Ekonomiczne Petersbur- 
skie towarzystwo., 17 stycznia 1812. reku, do 

_rożwiązania podane, rozstrzygnął z zupełną 

dokładnością P. Merkel, stosując je do gospo- 


мМ 


dziemy, naprzód: wyłożyć treść pomienioney 


‚ „rozprawy P. .Merkela ; powtóre г przyłączyć 


nasze; własne uwagi; na doświadczeniu opar- 


- te, i do gospodarstwa krajowego przystoso< 


wane. | 

; sa, 
Żebyśmy w łańcuchu naszego rozumowa- 
nia mogli уй zrozumialszymi , i uniknąć 
tych pozornych przeciwności , Jakieby тшеу 


ко: inflantsk?eeo. Starać się zatóm bę= _, 
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baózna uwaga nastręczyć mogła, staray- 


my się rozróżnić pozor od prawdy,, i w śle» 
dzeniu 16у ostatniey postępować drogą czy- 
stego 1 dalekiego od uprzedzeń rozsądku. 
"Nie mieszay niy: wyobrażeń z sobą niezgo- 
dnych w. porównywanił robocizny gospodar 


_.skićy, przez wolnych ludzi i poddanych wy- 


konywaney , tak we względzie jey czasu, ją- 
ko teź i dobroci wykonania ; ponieważ na- 
przód. dobroć i prędsze lub powęlnieysze 


. x а 
„szczególnych robót gospodarskich wykonanie, 
‚ zależy od. wielu ubocznych okoliczności, któ- 


re żadnego zwiążku z wolnością lub poddań- 
stwem robotników nie mają, jako to: np. od 
mocy „i sposobności koni i bydłąt „ dobroci 
narzędzi, zdarzających się odmian w „porach 
goku, od szczególnych włąsności gruntu i 1. д, 
Nadto między wolnymi ludźmi, są leniwi, 
słabi i nieźdatni do roboty; i przeciwnie 
między poddanymi znaydować się «mogą pra= 
cowici, mocni i zdatni; ci więc ostatni wię= 


cey i pożyteczniey dla właściciela pracować 
y. 1 pozy! y P i 


mogą, niź pierwsi, ї przeciwnie, 


pa” ` è I 
_Wziąwszy atoli pod uwagę wjżey, wspo- 
mnióne okoliczności; rozwaZmy naprzód: 


czy wolność robotników wpływa na stan ro- 


‚ bocizny gospodarskiey, we względzie iey cza 


su i dobroci wykonania , i pod jakim wżglę- 


dem wpływ takowy. uważać należy ? 


Zwracając się do pierwszego zapytania — 
Czy wolni robotnicy , to jest ci, którzy za u- 


mówioną plate , dla kogo chcą , ргасија: lub 
też panszczyznicy „ to jest poddani, którzy 


za część gruntu sobie do życia udzieloną, pra- ` 
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cować dla dziedzica koniecznie muszą —Czy, 
. mówię, wolni lub poddani jednę i tez вале 
robociznę , na polu, nie do nich, lecz do wla- 
ściciela nałeżącóm , prędzey 1 doskonaley wy- 
konają? Rzecz jest oczewista , 1 z natury 
skłonności człowieka wynikająca, że przy 
równey zdolności i sile, ci 'prędzey i lepiey 
wykonają, którzy dzielnieysze do tego po- 
budki mieć będą. Kićdy zaś to bydź może, 
łatwo się każdy domyśla: Stan Życia i sto- 
sunki poddanego chłopa , określone i ozna- 
czone są prawami poddaństwa 1 jego urodze-.. 
шет,  Poddany pracuje tylko dla tego , że 
jest przymuszony. - Całą pobudka dla niego, 
| jest obawa kary; jaką Ściąga na siebie za n> 
A _ !chybienie. Predkiezatém lub powolne , do- - 
| . bre lub złe wykonanie robocizny, żadney 
| 
4 
| 
| 
| 


odmiany w jego bycie nie sprawuje. Niepo-. 
dobna więc od niego poświęcenia się i do- 
browolney ochoty wymagać ; jakoż dzień ka- 
24у nayszczęśliwszym jest dla miego, w któ- 
хут od panszczyzny wolnym bydźi może.. 
Wolny robotnik przeciwnie z całym swoim 
bytem od tego zależy, żeby sobie robotę 
mógł znaleść ; każdy albowiem dzień ‚ w któ- 
rym próżnuje, jest dla niego dniem nieszczę- 
ścia; zawsze zatćm tyle i tak dobrze praco - 
wać misi; żeby swoiey pracy stateczną ‚ i, * 
ile bydź może , naywyższą zabezpieczył pła-* 
tę. Ztąd się już zatćm pokazuje: że wolni 
|. robotnicy więcey i lepiey pracować mogą, niż ` 
poddani. ~ Š 
Rzecz takoż jest pewna, że; jeżeli tylka. 
, podług warunku, któryśmy sobie. założyli, 


4 4° 
tw) 1 
wolni robotnicy na każde zawołanie znaydo- 
wać się тора, właściciel będzie miał gobie 
otwarte, pole do wyszukania i wyboru zda- 
tnieyszych, mocnieyszych i pilmeyszych , i 
przeciwnie do oddalenia mniey sposobnych. 
men za$, który własnemi poddanymi grunt 
swóy zarabia, musi się obchodzić takimi, jä- 


kich mu 105 w jego mejątku nadarzył. Wpra= · 
© A y ААД š 


svdzie może ze swojego poddaństwa wybie- 
таб <posebnieyszych i mocnieyszych do robe- 


cizny dworncy, może chorowitych usuwać; 
lecz żeby wybór czynić, i powstające źtąd 


z 


wady w robociznie dopełniać , więcey mięć 


nusi poddanych; a zalóm większą ich liczbę 
Żywić , aniżeli do swoich robót potrzebować 
będzie. ° Uważając zatém bez żadney prze- 
sady między poddanymi część czwartą leni- 
wych, słabych , niezdatnych i сһогоуумусћ, 
wypada: że właściciel, do jędney i teyźe sa- 
mey robocizny, którąby trzydziestą wolny- 
mi najemnikami mógł wykonać, musiałby 


mieć na pogotówiu w swoim majątku cziera ` 


dziestu poddanych robotników. 
Rozważywszy. robociznę , we względzie 
jey dobroci i prędkości wykonania, zastanow- 
my się nad jey oszacowaniem. ,- š 
Tu na pierwszy rzut oka cały pożytek 
zdaje się przechylać ina stronę tego właści- 


cielą , który swóy majątek poddanymi zara- . 


Е Лувати dyż mówią pospolicie - nasi gospoda- 


ZE: » Wiaściciel zarabiający poddanymi, BAR 24 


dnych szczególnych wydatków na robeciznę 


nie ponosi : bo chłopi, którzy ją spełnia- _ 


ją , pracą się rąk własnych żywią. 


7 
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Bliższe zastanowienie się nad rzeczą prze- 
konywa nas, Ze 10 mniemanie jest biedne. 
Bo chorviaż to pewna, Ze dziedzic za każdą 
w szczególności robotę nie płdci, апі. дай nych. 
szczególnych wydatków nie ponosi, poniosł 
шаш w ogólności w opłacie summy, 

іга on sam, lab.jego poprzednik zaliczył 

‚ had wawiość gruntów dwornych , za chłopów 
-© o niego należacych. Idzie zatém: naprzód: 
że procent od rzeczoney przewyżki, coro- 

cznie na rachunek wydatków robocizny li 

czony bydź powinien. $ үле 

Nadto: chociaż to jest pewna , że chłopi 

pracą rąk własnych wszystkie swoje poirze- 
by zaspokajają ,  zaspokoićby jednak ich nie 
mogli, gdyby nie mieli graniu sbbie od pa- ~ 
na udzielonego. A zatém właściciel ze swo- 

` jego majątku odstępuje dla nich surowy mas 
_teryał, to jest grunt, który wy rabiając, po- 
> Żywność dla siebie z niego wydobywają; a 
"który grunt, jeżeliby się wolni robotnicy na 
_ każde. zawołanie znaydować mogli, właści- 
ciel sam dla siebie zarobić lub. drugiemu 

mogłby wyprzedać. Widoczna zatóm рош!8- 2 

+e, że gospodarowanie w jego majątku, wię- 

cey procentem tey snmmy kosztuje, którą na 
nabycie gruntów chłopskąch wyłożył, 
Nie kładąc w rachubę sammy kupney, za- 
- trudniymy się tylko rozwiązaniem następnego 
> zapytania :- РЕНА 
ВЕ Czy wartość takowego, chłopom od pana 
udzielonego majątku, większą jest, czy też 
"mnievszą, aniżeli summa gótowych wydatków 
w takiem zdarzeniu, gdyby majętność wolny. 
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mi robotnikami właścicielowi zarabiać przy” 
szło ORO R z 400 ME 
Wiadomo , Ze w każdey prowincyi, w ka- | 
żdym roku , w każdym nawet miesiącu, opła- . | 
ta dnia roboczego jest różna iodmienna, i „i 
W tym tylko jest jednostayna, Ze w prostych Ы | 
š żadnego kunsztu niewymagających zatru4ą Ë 
dnieniach rolniczych, zawsze jest w prostym . ç , 
stosunku: ceńy produktów do zaspokojenia | 
pierwszych potrzeb życia człowieka istotnie © 
potrzebnych. Gdzie таё zboże: i odzienie ` 
będzie droższe, tam fzapłata, dnia roboczego | 
wyższa, i przeciwnie. Każdy zaś woliry robo-, jA 
tnik, tylesobie zarobić muśi, ile mu potrze- 4 | 
ba do zupełnego siebie wykarmienia Е 
dziania się przyzwoitego, do opłącenia podat- 
ków krajowych; паКошеё pozostać mn się ç ' 524 
jeszcze powinna reszta zarobku, potrzeba = 
„do życia w dñiach świątecznych, ido,utrzy- š 
| mania tey familii , która na chleh i ódzienie x 
zarobić dla siebie nie jest w stanie, ad 
'Takowa reszta małą bydź może i z tego 
względu , gdy wolni robotnicy nieżonaci, ża- 
dney familii do wykarmienia, niemający, & 
zatóm теу, potrzebujący , ża tańszą płatę 
pracować mogą.  Oszacuymy jednak takową 
pozostałość jak naywyżey , a dla uniknienia 
wszelkich zarzutów przypuśćmy , że człowiek · 
do wykarmienia siebie 1 odziania siç, tylko . 
trzeciey części, a dla opłacenia podatków ` Г 
, krajowych , szóstey tylko części tego potrże- V . 
buje, co, jako wolny robotnik, w gospodarstwie 
zarobić może. Nadto przypuśćmy , że pod- 
dany nic więcey od swojego pana w qdstąpio- 


i 453" 


У: s рта А 
nym mu gruncie nie dostaje , jak tylko tę do 


utrzymania Życia nieodbicie potrzebną ` część 
trzecią i do zapłacenia podatków część szóstą; 
a zatem bez względu pa dzieci i kobiety , 
tylko tyle w dzień od Pana swego dostaje, 
żeby w dniu następnym pracować był wsta- | 
nie (1). Nadto rzecz jest oczewista naprzód, że 
wolny robotnik otrzymuje swoję wysoką pla- 
tę w tych dniach tylko, w których dlą wła- 
ściciela pracuje ; poddany zaś przeciwnie do- 
staje od pana swoję nieodbicie potrzebną 
trzecią 1 szóstą część w gruncie, z którego żyje, 
dostaje · 225 ją codziennie przez rok cały, 
Powtóre wiadomo, że gospodarstwo *każdego 
majątku składa się z rozmaitych rodzajów 
robocizny , które się między sobą różnią i ode 
mienney liczby oj wymagają. Kto 
zatćm wolnymi ro otnikami gospodarzy, ta-. 
kiey tylko ich liczby w każdym tygodniu roku 
użyje, ileich do każdego przedmiotu w'szcze- , 
gólności potrzebować będzie, . Kto zaś swóy 
majątek poddanymi zarabia, tyle właśnie ich 
posiadać , a zatóm przez rok cały utrzymy- 
wąć będzie musiał , ile ich ta robocizna wy- 
maga, do którey naywięcey ludzi nżyć po- 
trzeba, к pasas 

Nim przystapimy do stwierdzenia rachnn- 
kiem naszego mniemania, zą rzecz potrze- ` 
bną sądzimy dlą czytelników tę jeszcze zro- 


Y TĘ ра 0 


t (з) Każdy dobrze myśdący dziedzic, luh za takiego przy: 
naymniey uchodzić pragnący, słusznie się sprzeciwił 
temu mniemaniu. Lecz w tém właśnie będzie silniey- 
szy dowód na poparcie naszego zdania. `- ° 
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- bić nwage Że w rachunku rzecz będzie zus 
pełnie jednostayna, czy wysoką, czy też nizką 
cenę dnja roboczego w pieniądzach nazna- 
czymy. Вр jak tylko to jest pewna, że ta- 
kowa cena. stosuje się do wartości naypier- 
wszych potrzeb człowieka , 1 że poddanemu 


« trzecia część tego, co atrzymuje wolny ro-* 
botnik, do utrzymania jego Życia, a szósta -` 


do opłacenia podatków nieodbicie jest, potrze- 
bną : wypadek zatém jeden i ten sam bydź 
musi, czy cenę dnia.roboczego naznaczymy 
‚ kopiejek 10, czy rubli 1р. Dla aniknienia je- 
dnak błędu, jakiby z wartości monet, wje 


' dney prowincyi, wyższey, w drugiey, niższey,. 


mógł wyniknąć : nazywać będziemy na wzór 
Thaera (Grundsätze der rationellen Land- 


wirthschaft) zmyśloniey monety.Litera 4 wyra 


żać będzie śrzednią plate dnia jednego , którą 
męższczyzna zarobić może. 


/, Pierwszy przykład wezmiymy z gospo- 


darstwa małego folwarku, Itak: 
| Dni Фейз. dni męz. 
; gó 
„Do opatrywania trzody i 
innych żywiołów domowych 
przez rok cały potrzeba dwoch 
kobiet;te ponieważ i w dni świą- 
teczne pracują, zarabiają zatem 
токи: ogól hy - -750 
Przez sześć zimowych mie- 
sięcy , do wożenia drew, młó- ` 
-cenia walcem, i wywiezienia 
produktów, potrzeba trzech lu< 
dzi. Na półrocze, po odciągnie- 
niu dni świątecznych , rachu- PASZ: 


` 
` 
1a ; / 


N 
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pz . 


jemy dni 150, przez które сі D. żeń. їй: | 


trzey Indzie zarabiają - 


Przez ośmhaście tygodni 1e— ` 
inich ‚ do orania, bronówania, 
wywozu gnojow i innych gospo- ' 


darskich robot, potrzeba czte-; 
rech „mężczyzn ; 18 tygodni 
mają w sobie 108 dni robo- 
czych ; w tym czasie 4ch ludzi 


4 


zarabia = Б Ea aM dz 
Przez trzy tygodnie potrze-. ` 
ba $ Źniwiarzy, V 8 Zniwia- ' 


rek; w ogóle zarabiają - - 


Przez pięć tygodni do zbie= ` 


rania siana i otawy potrzeba 15 
э? 7 ч 5 >i ` . 4 

meżczyzn і 15 kobiet; w o 

góle zarabiają - - 1 


Całe zatóm gospodarstwo 


= 


raki 
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АЗЫ Ç 


, 


AO 


yá 146 


br. 


450 х 450 


V 


potrzebuje dni żeńskich - 1,574m.1,476 


Przypuściwszy, że lit. 4. wy= 


raża plate dnia roboczego mę- 


zkiego : 2 tegoż A wyrażać bę- 
* dą płatę dnia roboczego żeń- 

skiego; a zatćóm dni męzkie 

kosztować będą - 4 


żeńskie =" 


całe gospodarstwo 2,558 A 


"Zarabiając poddanymi , trzebaby 
było przez rok cały, taką liczbę 
zdatnych do roboty ludzi utrzymy- 
wać , jakiey naywiększa robocizna 
np. sianokos potrzebuje,tojest, lndzi 

‚до. Rachując ich utrzymanie (męż* 


1,476 A 
882.4 


ezyźh i kobiet przez” ogół). padnie ГА, 
wyšszychypayypuspazcn na ; "dnia. t 
roboczego, a zatóm na 4 30 ludzi 
kosztować będą na dzień EL Apa ; 


rächujat, podatki 15 mężczyzm co pul, 
dzien naj £ te na dzień wyniosą 
1i alboa 4, na rok żatóń Су акй 


„cale zatóm gospodar stwo kosztować 
Ў bedzie = ` =. 4,568 A 

To jest prawie dwa razy więcey , ile za- 
robieme wolnymi robotnikami. Jedyny zarzut, 
kióryby tuzrobić można było, jest: * едеп 
plata dnia kobiecego naznacza się ninieysza 


od platy diig mężkiego , niesprawiedliwie 


L nić. Pomimo to jednak, że różnica mię- 
dzy łożonym kosztem na utrzymanie” mężczy- 
zny i kobiety jest bardzo mała : gdybyśmy 
jednak i chcieli plate dnia roboczego + wolney 
kobiety cokolwiek podwyższyć , małeby па- 

der z(ad było uchybienie, które byłoby ni- 

слёт, kiedy sobie przypomnimy że : 


a) Pr zypuściliśmy , iż do Sb ја-, 

„kiego folwarku tyle tylko potrzeba poddanych, 

1 ale wolny ch ludzi, chociaż na początku na- 

szey * rozprawy. dowiedliśy , że pierwszych 
pr z пауашеу_ 9 3 Wiecey potrzebą, 

Że w кыты kosztów robocizny 
| poddany 'ch , cemiliśmy tylko utrzymanie ludzi 
ro obóczych, "nie'rachując kosztów utrzymania 
' dzieci, kalek, starych it. d., które jednak 
dziedzic ponosić musi; kiedy wolny robotnik 


+ 


o 


ток cały - - Ош 15,650 4 


‚ byłoby koszta- utrzymania `‘ zarówno ` ce- , 


T 


` 


p; 4 ‚556 ; 
 — 
ke. РЕ Ж : BY 
pozostałością płaty , całą swoję familią utrzy- 
muje. , \ : 
~- 8) Żeśmy nie umieścili w rachunkn .pro- | | 
centu od summy, którą dziedzic na kupno | 
poddanych zaliczył, R >= PR Ё 
- Inne zarzuty , jakoto, że się w kraju wol- | 
ni robotnicy mie znaydują; że właściciel przy ) 
niedostatkn takowych , gospodarstwaby pro- | | 
wadzić nię mógł ; że, chcąc chłopskie grunta 
wyprzedać, nie znalazłby na nich kupca ; te 
mówię zarzaty, mićysca tu mieć niemogą, 
jeżeli tylko przypomnimy warunek, który- 
śmy sobie na początku założyli, że tam tylko 
nasze mniemanie mieysce mieć może, gdzie się 
wolni robotnicy znaydnią, = 4 
"Ге jasne i grantowne myśli, rzucone przez | 

P. Merkela , dały mi pochop do głębszego ich 
© rozważania, Lubo się zawsze w rozumowa- 
niach teoryi, znayduje zaród pożytecznych 
wynalazków: bo umysł ludzki wsparty grun- 
towna znajomością rzeczy, W ciagłóm pasmie 
uwag , nayzdolnieyszym jest trafiać na nowe | 
myśli; w nauce jednak rolnictwa , tak rozli- | 
czne przedmioty obeymnjącey , w tak wielką 
' liczbę trudności nieskończony ch odmian miey- | 
sca, klimatu , a nawet zwyczajów i skłonności. | 
ludzi uwikłaney , trzeba wszystko doświad- 
czeniem stwierdzać Ro Amowania w rol- 
nictwie , mie zawsze są, jak owe matematy- 
czne prawdy ,, których rozległe użycie, ra 
wszystkie przedmioty ‚ do których się stosuje 
rzuca nayżywsze światło ; jest to raczey czę” 
stokroć rachunęk dobrze objętych тіеуѕсо į 
wych okoliczności , lecz nie zawsze się і ше . 


| 
| 
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wszędzie dobrze przystosować dający. Prze- 
jety duchem ‘лево przekonania, postanówi* 
łem doświadczyć; azali światła teorya P. Меге 
kela da się przystosować do naszego gospo= - 
darstwa. Do wykonania za$ moich zamysłow 
następna ‘mi okoliczność posłyżyła: Е 

W dobrach Renowie na Zmudzi , W рд x 
wiecie telszewskim leżących, niegdyś z fol= 
warków krescencyynych złożonych , "przed 
'Kilkunastą laty pokassowano folwarki; u- 
wolniono chłopów “od wszelkieg powinnośći 
dwośney , i wszystkie grunta włościanóm, na 
czynsz oddańa. Po kilku latach tak uskute= 


‚ eznioney reformy, niektórzy włościanie przeż 


zły dozor mieyscowego komissarza ;, poczęli 
się zadłużać do kass dziedzica; inni zaś, ja- 
ko wolni, przenieśli sie do sąsiedzkich mają= ` 
Aków. - Mając sobie poriczony ster og lnyc 
interessów teraźnieyszego tych dóbr dziedzica; 
i obowiązanym będąć szczególniey czuwać 
nad polepszeniem stanu ekonomiki w jego ma= 
jątkach ‚ gdym przybył do Renowa; znala- 
złem nieco zmnieyszoną intratę przez żosta= 
wienie kilku pustoszy włościańskich wtćmi 
mieyscu , gdzie” dawniey był jeden 2 folwar- 
ków krescencyynych. Uważając zmnieyszenie 
jntraty z jedney strony , a zadłużenie się wło-_ 
gcian z drugićy, wypadało folwarki kresten- 
`суупе i powinność dworną przywrócić. Lecz 
tego uskutecznić nie mogłem: 1) Ze terazniey- 
szy dziedzic, szanując święcie ustanowienia 
swojego czci godnego poprzednika , żądał in- 
teress własny z interessem włościan swoich. 


połączyć. 2) Ze założenie wszystkich folwar- > 


` 


7 58. 


\ a 
ków razem „ wymagałoby niezmiernie wiel- 
kich kosztów....5) Nakoniec, znaczna część 
mieszkającey szlac ty,na pełnienie. powinności 
dworney- zgodzić RY nie chciała. Chcąc za” 
tém, ile możności; intereś dziedzica Z interes 
sem włościan pogodzić, imiraię majątku w ca- 
ley; swojey sile utrzymąć „ i włościan powoli 


uj temanentów wipfówadzić ‚ takiego. арш | 


brodka. 

> „Nacezterech pustoszach trzechwłocznych 
(2 у, zaymujacych zmiany dawnieyszego fol- 
warku, zalożyłem nowy folwark, i postano- 
ушет go'zarabiać” najemnikiem, Ustanawia- 
јас zaś cenę dnia roboczego w'tamtych oko- 
licach; zwyczayną „ pozwóliłem сарт 
włościanóm vq.rachunek czynszów, przez ka- 
źdego do dworu opłacać się mających , odby= 


wać dworną robociznę : uręczając, iż przy , 


końcu roku, tyle każdemu z czynszów potrą- 
cono będzie . ‚ ile dni robocizny odbył. | 

/W pierwszym „пока, -сі:1уЇКо robociznę 
dobrowolnie odbywali. którzy dawniey do 
powinności inwentarskiey należeli. Szlachta 
zaś „szanując swoje przywileje i dawne hul, 
taystwo, warunków tych przyjąć nie.chciała, 
Lecz w roku dr ugim i następnych ? wszyscy 
naychętniey za umówioną płatę dworowi sła- 


Żyli i dotąd słażą. =: 


Wyciąg dni roboczych z regestrów eko- 
nomicznych , którego-w tém mieyscu dla roz 


r 
I 


© w PASTA naywiększą część chłopow: mają po 5 уой p 


„zg? untu , żaden 748 uniey, od półtory włoki деши, „4 


——— a . 


wiekłości pisma зүндө nie widzę potrzes 
Ьу ; porównany: z szacunkiem powinności in 
wentarskiey dawnieyszey tegoż samego fol» 
warku, przekonał mię, że całkowita robo= 
cizna folwarku podług. ,teraźnieyszego urzą- 
dzenia, ledtvo jedne trzecią część kosztuje 
tegó, Co podług dawnieyszego . osztowała; 
wia ami gruntu w zmianach dwornych, 
ani potrzeb folwarku bynaymniey nie zmniey- 
szóno: W prawdzie zaprowadzone młocenie " 

walcem тиеу szylo potrzebę na ten przed= : 
miót robotnika, inne jednak gospodarskie АЖУР, I 
roboty, jakoto wyrabianie torfu it. d. wpro- so u a: 


wadzone zostały.. (5) ч 5 
/Z tego zatćm pokazuje się , naprzód; że 
teorya. P. Merkela jest.słuszną t spr awiedli- ра 


wą: bo gdyby ten dowcipny agronom. „wziął 
pod Ściśleyszą rachubę wszystkie okoliczności, 
o. których sam wyznaje, że opuścił, wypa- 
dekby jego niewątpliwie się - mógł. zgodzić 
Z mojć m postrzeżeniem. Powtórne: Ze nwol- 
nienie klassy rolniczey od panszczyzny ( ої 
od poddaństwa) zgadzając się z prawami natu- 
ry i sprawiedliwością , zgadza się naywido- 
czniey, «z interessem włąścicieli., „Potrzęcie: 9 
Ў Żeby włościan poddanych, w dzisieyszym staa“ 
mie ich пакер zostają ących, 2а Amienie na wol 
N x? x š ? «<. 9-9 


SREBRA SRA t БА, - j дий 
ARE $ Ac» \ ) ‹ | 


x À 


r (9) Dziedzie Leraźnioyszy Renowa , przeniosłszy główne 

swoje. do tych dóbr 'mieszkanie , poświęcając! chw ile 

młodego wicku zatrudnieniom gospodarstwa: wiey> wci 
skiegó „ postanowił inne. w tychże dobrach na zasa- “ | 
dzie wyzey wzmienioney , co do urządzenia roboci- : 
пу} zakladać folwarki rw nich wzorowe podług ka 
nłożonego ¿planu zaprowadzaé gospodarstwa., х. 
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nych robotników, каше Ьу łoby, zdanićńt ` 


mojém y otaxowawszy ich grunta, ale nie 


powinności ich dzisieysze inwentarżowe, таз 
znaczyć przyzwoitą za nie do dworu ópłatę, - 


za którą tychże samych włościan , jako wol- 
nych oz zza! do robocizny dwor ney u- 


ë wać: 
y M. O. 


r 
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UwaGi NAD NOWEMI SPOSOBAMI WYRABIANIA LND 
1 KONOPI BEZ MOCZENIA (1). 


Żnajomy już publiczności z zatrudnień 
swoich w ‘Technologii, Pan Hamel, doktor 
i radca dworu; nadesłał JW. Ministrowi 
spraw wewnętrzych Cesarstwa Rossyyskiego 
postrzeżenia swoje nad nowćini sposobami 
wyrabiania lnu i kohopi bez moczenia, w 4n- 


. 


glii przeż „Pana Li (Lee); a w Paryżu przez 


Pana Christiana podaneimi ; ; inad machinami, 
do tego przez nich wynalezionćmi: Uwagi 
ie dla pówszechnego pożytku, JW. Minister 
ogłosić zalecił przez „gazetę petersburską, 


Poczta Półnócna , w miesiącu kwietniu roku 


bieżącego, w PORZ z listu is Ha- 


mel wyjatkuj 
5 Jeszcze w roku 1815 i 1816 miałem Zza- 


млн donosić JW Panu о sposobie podanym ` 


_ przez Pana Zi (Lće) w Londynie, wyrabiania 


` (1) Obaca Dzień, Wileń. roku 1816 Т. IV. str. 172 ` 
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Inu i konopi bez moczenia, i o samych mas 
chinach у przezeń do tego wymyślonych. Wy- 
nalazca podał wówczas plan swóy do Parla- 
mentu, który wyznaczył kommissyą do год» 
irząśnienia takowego podania. Копипіѕѕуа 
wynalazek ten uznała za nader pożyteczny; 

i przekładała , iżby Panu Zi wydany był nad- 
zwyczayny. przywiley. Różne gazety i pi- 5 
sma peryodyczne angielskie wynałazek ten 

z wielkiemi ogłaszały pochwałami. Gospo- 
darze kupowali nowe te machiny, а w lis 
czbie tey, Dublińskie towarzystwo udoskona- 

lenia fabryk płótna, zamówiło tychże ma- 

chin na %,000 funtów szterlłngów. Wyra- - 
ziłem już wien czas- JW. Panu wątpliwość Ул 
moje , względem pożytku wynalazków Pana A 
Li, idoświadczenie pokazało, że -uwagi то- ' zj 

‚ je były słuszne. Sposób ten, który się po~ | 
kazał w doświadczeniu niedostatecznym, dziś 
jest zaniechany. Niektórzy mniemali, że . | 
zły skutek wyniknął z niedoskonałego ukła- 
du machiny; i dla tego starali się ją udo- 
$konalić. W tych liczbie, Pan Bundi, mies | 
szkający niedaleko Londynu, wymyślił w rze- s ч | 
„czy samey lepszą machinę; lecz i ta powsze- 

_ chnie nie jest wżywaną. Zachwalony; opisa= 
mi angielskich gazet, a szczególniey reskry= _ 
ptem komitetu parlamentowego, sposob. Pana : 
Li, stał się pobndką dla uczonych w wielu | 
innych krajach do zajęcia się ta rzeczą. Z tych ` = 
liczby Pan Christian w Paryżu, ułożył та- 
chinę 538 wymyślenie którey przez rząd z0- { 
stał nagrodzony. W różnych gazetach ра- | 
ryzkich opisywano pożytki, wypływające i 

У Dź Pilen Т. 1; N; 9410818, 8 | | 
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z tego wynalazku, których ledwie się w rze- 
гегу samey cień jakiś znayduje. ; 

„ W Rossyi len i konopie stanowią wa- 
¿ny przedmiot krajowego przemysłu: mnie= 
mać więc należy: że wielu gospodarzy , u- 
wiedzionych pochwałami , któremi napełnio- 
ne są zagranicźne gazety, zeche u siebie ú- 
żywać tego sposobu ; dla tey przyczyny śpie- 
szę przesłąć J W Panu następujące w tym przed- 
miocie uwagi. , ZZ 

„ Wiadomo , że len i konopie otrzymu- 
ją się ze skóreczek , pokrywających drzewia- 
stą część łodygi Inu i konopi. Те skórki 
składają się z bardzo cieńkich włókien, spo- 
jonych z sobą 1 samą łodygą, za pomocą kley- 
kiey istoty, o którey bycie łatwo przekó- 
nać się można ¿` warząc pewną ilość łodyg 
tych roślin. W tenczas po wyparowaniu 0- 
trzymuje się gęsta galareta. Wyrabianie lnu 
i konopi, mą na celu oddzielenie tych wło- 
kićn od drzewiastey części łodygi, i rozdzie- 
lenie ich między sobą związku. Im dosko- 
naley ito się wykona, tém lepszy mamy len 
i konopie. Oddzielanie włokien od łodygi, 
i od cięnkiey zieloney skórki, która je po- 
krywa, odbywa się za pomocą tarcia tych 
roślin; w czasie którego krucha drzewiasta 
część łodygi drobi się na małe cząsteczki, 
które się precz wysypują. Włókna tey skór- 
ki; zachowane w całey swey długości, i przy|- 
głe jeszcze do nich drzewne cząstki łody= 
gi, oddzielają się potém , za pomocą tak na= 
 zywanego, trzepania: przez со włókna za- 
czynają się rozdzielać między sobą ; a dla do= 


645 
konania tego działania używa się potóm cze 
sania, Dia zupełnego oddzielenia włosień od 
drzewiastęy części łodygi,i dla rozdzieienia ich 
między „sobą, należy usunąć nayprzód istotę; 
która je między sobą i łodygą skleja. Na 
ten koniec służy moczenie, które bywa dwo- 
jakie, to jóst: rośliny te,albo się do wody kładą, 
albo wystawują rozesłane na polu, na działa- 
pie rosy. W: tych razach woda, albo wilgoć 
roztwaągrza istotę kleyką. Niekiedy te rosh- 
ny warzą się w wodzie.. Moczenie ma liczne 
nieprzyzwoitości. A naprzód: trudno jest 
oznaczyć czas, przez który len i konopie w wo- 
dzie zostawać powinny: albowiem to zależy 
od stanu pogody 1 od temperatury powie- 
trza; gdy zaś te rośliny dłużey , niż potrze- 
ba, w wodzie leżeć będą, gnić i psuć się za ` 
czną. Oprócz tego , len i konopie w mocze- 
niu nabywają mniey lub więcey ciemnego ko- 
toru y który późniey potrzebuje przydłuższe- 
go bielenia; wydobywa się oraz w wodzie 
bardzo nieprzyjemny zapach, a ryby w niey 
będące pospolicie wymierają. Dla uniknienia 
tych nieprzyzwoitości, i dla niepotrzebowania 
moczenia , wymyślono ротіепідпе machiny, 
za pomocą których, chciano prosto oddzielić 
włókna od łodygi, i rozdzielić je między so- ` 
ba: ` Do składu tych machin zawsze prawie 
wchódziły faugowane walce , przez którć prze- 
ciąga się len albo pieńka niemoczona. Do- 
świadczenie jednak pokazało, że chociaż przy 
wiejkiey usilności i uwadze można tym ѕро- 
sobem niewielką ilość: [nu wyrobić , w wiel- 
kiey jednak massie dokazać tego niepodobna: 
+ 


44 | 
WW takićm wyrabianiu : suszą naprzód len i 
konopie w ciepłóm mieyscn , a późniey przez 
machinę przeciągają. W tém działaniu, Бат 
dzo wysuszony kley, znaydujący się w tych 
roślinach , obraca się , że tak powiem, w pro- 
szek, który się przy ostątecznóm czesaniu 
"wysypuje. Tym sposobem wytarty len lub 
konopie, zamaczają potem w ciepłey wodzie 
albo w roztwórze mydła, a wtenczas się po- 
została część kleykiey istoty rozpuszcza ; па- 


„ stępnie suszą je na piecach; nanowo prze-, 


ciągają przez walce , i nakoniec czeszą. Ма- 
ówczas już, włokna otrzymują się w rzeczy 
amey bardzo cienkie, miękkie i macne „a 
'mawet prędzey, niż moczone, bielić się dają. 
`W większey jednak massie даға tego 
nie można: albowiem kładąc znaczuą i- 
łość lnu -lub konopi do wody; te się skle- 
jaja w pęczki , (których,potćm i w czesaniu 
` rozłączyć nie można ; а bez pomocy wody ni- 
gdy jeszcze , na wymyślonych ku temu ma- 
chinach, naymnieyszey ilości lnu dobrego 
„lub konopi nie wyrobiono« lecz zawsze otrzy= 
mywano włókna srube , twarde ,. kruche, zgo- 
ła do przędzenia niezdatne. Sam byłem obe- 
спу temu, kiedy chciano len taki prząśdź na 
"machinach, a wtenczas większe jeszcze okazały 
się nieprzyzwoitości ; nieoddziejone jeszcze 
cząstki drzewiastć spadały do przędzilney ma- 
-chiny , i przeszkadzały jey ruchowi; nić zaś 
wychodziła bardzo gruba, nierówna, twar- 
da i jakby “see S (уган płótno z tego lnu, 
z,tradnośćią wytkane,w bielenia postradało ca- 
19 swą dychtowność, Wtedy bowiem występo- 
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zał”) 
wać zaczęła kleyka istota ‚ rozpuszczająca się 
‚ w wodzie, która. stanowi przynaymniey szón ' 
sta część- wagi Inu samego. - Oto, co doświad- 
czenie pokazało wAnglii , gdzie sposobu te- 
go prawie już zaniechana. `. 'Skutkienr: tego 
bylo, że Р, Li zupełnie prawie majątek 
swóy stracił; aci; którzy poszli za jego мух 
nałazkiem, znaczne szkody ponieśli, Nie uwa= 
Зајас na to P. Christian w Paryżu, zaprzą= 
tał się ułożeniem machiny do wyrabiania nie- 
moczonego lnu i pieńki. "W. powszechności 
mówiąc, zamiar wyrabiania lnu j konopi bez 
moczenia; nie jest nowym wynalazkiem ; пот 
sić owszem można, ле: уу dawnieywzych: wier 
kach wyrabiano len i Копоріе bez moczenia; 
a w późnieyszych już: czasach ` wprowadzo- 
ném zostało, jako środek nieodbicie potrze- 
ау do otrzymania dobrego przędziwa. "Co 
się tycze: maclfiny, zrobieney w. Paryżu pod 
dozorem P. Christian, ledwie. ją można prze= 
< kładać nad te, k tóre miedawno porobiono 
w Anglii; a probki hiu i konepi, okazywa- 
he przez P. bi przed trzema daty, lepsze 
jeszcze byly od tych; które pokazuje P. Chri- 
stian. Machina jego, w niejaki sposob po- 
dobna jest dó tych, których oddawna już u= 
żywają 'w Szkocyi do tarcia i trzepania lnu 
i konopi, i które są poruszane wodą: z tą 
różnicą, że jego machina jest sztucznieysza; 
a ztąd bardziey zepsuciu uległa, Szkockie, 
młyny w doświadczeniu okazały się bydź bar- 
dzo "użytecznemi (2); 'i gdyby można było 
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wyrabiać len i konopie bez moczenia, zda- 
je się, że takie rnachiny przekładaćby się po= 
winny nad wszelkie ręczne , niedawno w tym 
celu wymyślone. ҮҮ Szkocyi robiono umyśl- 
nie doświadczenia , żeby się przekonać: czy” 
można za ich pomocą wyrabiać ien niemoczony, 
a pczynaymniey tak dobrze, jak na machi- 
nach Pana Li; z doświadczeń tych pokazało 
się , że dana ilość lnu niemoczonego , w prze 
ciągu jedney godziny , lepiey wyrobioną z0- 
stała, niż taż sama ilość w przeciągu dnia 
całego na machinach Pana Li. Można wnieść 
zatóm : że dotąd nie wynaleziono dostate- 
czriego spósobu na wyrabianie Inu i pieńki 
bez се; a nawet zdaje się. że tego 
nie można dokazać sposobami mechaniczne 
mi, bez użycia środków chemicznych; a је 
żeliby to bydz mogło , zdaje się, że Szkockie 
młyny , jako działające siłą ogromną , były- 
‚ by do tego uayprzydatnieysze « 


ть. фто нне наннан 
PODROZE. 
„DziesręciopniowA PODRÓŻ ро RYGI przez Fr. 
PASZKIEWICZA. 


# 


À Tae zamiar odwiedzić Rygę, pnšcilem 
się w tę podróż w połowie stycznia. Czas nadto 
PPR К 
RAE a 


wewnętrznych model takowego ћути do tarcia i trze- 
= Inu а konopi , który dla rossyyskich gospodarzy 
ardzo użytecznym bydz się zdaje. (Р. P.) 
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krótki, a2ebym mógł opisać wiele rzeczy in= 
teressujących : со się jednak nastręczy ło mey 
uwadze, udzielić ośmielam się: > 
Wyjechałem ze środka powiatu wiłkomir- 
skiego na 7raszkuny, mieyscem wciąż lesném, 
aż do tego miasteczka , gdzie szkoły muro- 
wane pod rządem XX. Bernardynów znay- 
dują 516 1 400 uczniów liczą. Daley szła 
droga na Subocz, Obolniki , wsie kościelne; 
w ostatniey xiądz Pleban, о chwałę bożą gor 
liwy, murowaniem koscioła trudni się, 
Zbliżałem się z niecierpliwością do granicy 
kurlandzkiey , znudzony noclegami w obrzy- 
dłych karczmach żydowskich,i widokiem tega 
narodu, trzymającego u nas handel w ręku, a 
klassę rolniczą w ucisku: odetchnąłem ` pra- 
wdziwie przeprawiwszy się po lodzie przez 
Niemenek, oddzielający w tym punkcie Litwę 
od Kurlandyi. Widok па drugiey strome 
Schónberga, miasteczka murowanego i dworu 
dziedzictwa Korfów pięknie obmnrowanego, * 
zadziwił mię. na samym wstępie niepomału. 
Postrzegłeln, że się w innym kraju znayduję: 
„w kraju, gdzie dobrotliwe niedawno pano- 
wanie xiążąt kurlandzkich i mądre prawa na 
innym stopniu bytu i cywilizacyi to xięztwo 
postawiły. 
Pierwsza zaraz oberża w miasteczku mu- 
rowana, równie jak i te, co są na dro- 
gach w całóm xięstwie mają inną czystość, 
posługę i wygodę : widok włóczącego się ży- 
dowstwa nie razi oczu podróżnego: prawa 
nawet kurlandzkie wzbraniają im mieszkać 
pokarczmach. Uyrzałem chłopów Łotyszów, 
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którzy mi się zdali różnymi bydź od litew- 


skich. Nie mają dzikiey postawy : odzienie 
ich 2 paklaku, aczęsto i z sukna, porza- 
dnieysze, każdy nosi pończochy i skurzane 
chodąki , kamzelka, chustka na szyi, czapka 
i cały ubior, na króy niemiecki sporządzone. 
Niektórym .przypatrywałem się w oberży: 
mieli z sobą chleb czysty: gdyż w całym kra- 
ju innego oni chleba niejedzą, i przytćm mię- 
sem się posilali. W twarzy ich, wzroście, 


_obeyściu się, bytlepszy rozszerzony postrze- 


gać się daje, i uczuciem wewnętrznćm ró- 
znią się od naszych chłopów. Koń u każdego 
Łotysza w sankach mierzyn 1 spasły, zaprząg 
ten sam, co i w Litwie. ` f ер 

. Korzystając па popasie z momentu wolne- 
g0, poszedłem z zacnym kolegą mey podróży” 


- do dworu Schonberga : gdyż piękne budowle 

bardzo nas tam wabiły.  Arendarz, Niemiec, 
© g pierwszego rzutu osądził , że na jego dzier> 
‚ żawę spekulujemy, i chociaż grzecznie nas 


przyjął, bił jednak ciągle na drogą arende, . 


° AW budowlach dwyornych i rolniczych ta 
się szczególmey w Kurlerdyi postrzegać daje, 
że stodoł we dworach nie mają; te bowiem, 
albo są wpolu, albo się zboże powszechnie 
w brogach trzyma, ido dworu zimą sprowa- 


„dza. Таѓау są postawione wielk ie płótownie 


murowane z osieciami , z których, prócz gro- 
cha, każde zboże wymłacają. Okurki wcałym 
kraju zaprowadzonę, w nocy przy latarni 


© młócą , w dzień zaś zboże czyszczą ; zwyczay 
Ру: Ç TZA > CYK! (> ЖЕК 
< ten, wćale niechwalebny , na Zmudđdzi i w рот 
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wiatach pogranicznych Kurlandyi zachowu» I 


je się. Ba 
Bydło w oborze w SŚchónbergu , równię 


јак w całym kraju, trzymają na uwięzi. Bro- 


war niemały ukazywał, znaczne korzyści, jas 
kie dzierżawca z propinacyi pobiera. : Wia- 
ściciele naywięcey o nawoz starają sie, i dla 
tego wielkie trzymają inwentarze ; a niezna= 
jąc innego wykarmu bydła, cały przemysł 
rolniczy na ogromnych browarach zakładają, 
і wódką swą zalewają pół Litwy. Sprzedaż 
ta Za pomocą żydow litewskich ułatwia się; 
a chlopek nasz nieszcżęsną tę wódkę wypić 
i zapłacić mnei. Schönberg, z dwóch folwar- 
ków! złożony , mający osady. chat 80 i wy- 
siewu do 500 purów oziminy, w gruntach lek= 
kich, borowych, bez lasu, według wyznania 
dżierżąwcy, daje intraty 9,000 rubli srebrnych, 

Upewniano nas, że mnóztwo jest osób 
w kraju ubiegających się o dzierżawy ; że 
wielu dżierźawcow przez opłatę wygórowaną 
rnynuje się; to jednak zawsze pokażuje mnó= 
stwo kapitalistów i dostatek pieniedzy.: Dóbr 
naródowych jest także w tym kraju wiele, 
oddanych za zasługi różnym urzędnikom cy= 
wilnym i woyskowyr na lat dwanaście: dzier- 


“¿awa takich jest nierównie zyskownieyszą, 
í | у а, 


Do anszlagi regularnie wyciągniętego dola- 


czają się warunki podobne ‘tym, jakie się 
w administracyi pruskiey praktykują. / 


Z, Schonberga ruszyliśmy na Dahlen, maz, 
-jatek ze 110 chat i dwóch folwarków skła- 


dający się ; Hrabiemu Nesselrode oddany, 
za który zawiadowca 10,000 rubli sreprnych 


í 
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intraty płaci i dziesiąty grosz, prócz wygod 
wymówionych za fatygę pobiera. Różność 
ta infrat od folwarków litewskich bardzo jest 
nderzająca , i pomimo żyżnieysze grunta wpo- 
wiatach pogranicznych Litwy, zawsze na 
ogół lepszą uprawę ziemi w Kurlandy1. wię- ` 
ksze tam nawozy gruntowe i Wyższy prze- 
mysł rolniczy ukazuje. Ze Kuriandczykowie 
znają ekonomikę i rządność, dowiedli nam 
tego aż nadto : posunęli się bowiem ze swe- 
ini kapitałami do Litwy, zwłaszcza w po- 
wiecie upiiskim, część prawie trzecią dzie- 
dziców z iego kraju przybyłych rachować 
można. Bliskość portów nadmorskich i łatwy 
idowoz produktów, ożywia ich przemysł i 
zwiększa intraty. | Я ФО» 
22 Nadto stan kurlandzkiego chłopa jest nie- 
równie lepszy od litewskiego.  Wsiami razem 
nie mieszkają , ale zabudowanie kazdego jest 
osobne. Korzyść ztąd wypływa niemała. 
Osady pojedyncze bardziey gospodarce spi zy- 
јаја, chłopi lepsze mają obyczaje, są praco- 
witsi i przezornieysi, mniey straty ponoszą 
od klęsk pomoru ha ludzi i bydło, od częstych 

ożarów duże wsie niszczących i od ciężące- 
go postoju żołnierza. Domy ich mieszkalne, 
porządne, z kominami і bez kominów, okna 
z szyb świalłe, w koło dziedzińca dalsze ida. 
budowie, regularnie oparkanione, między nie 
mi postrzega się duża młótownia z osiecią. 
Rozrzucone w tym kształcie po kraju budo- 
wie wieyskie czynią go ludnym, a osadzenie 
każdey posady różnemi drzewami przyjemny 
oku sprawują widok. W porównaniu z вје- 
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dzibami upitskiemi , gdzie chłop w lichey i 
obdariey chacie mieszka , osada chłopa kur- 
landzkiego może się zwać folwarkiem. 

Niewątpliwą jest rzeczą, że rolnictwo 
chłopa i odbycie robocizny dworney w Kur- 
landyi na dhzęy łudności: tylko gruntować się 
moe. Naymvieyszy gospodarz ma dusz ro- 


boczych męzkich sześć 1 więcey , koni nay- ` 


mniey cztéry, a często iošm widzieć można: 
osobno kon, którym w święto z żoną do Коз 
ścioła јесије , na stayni stoi. 

Pawinność chłopa, ośmnaście purów w do- 
mu wysiewającego , jest następna : sześć dni 
męzkich z koniem do dworu jednego tygodnia, 
a sześć dni kobiecych drugiego ; prócz tego 


w dobrach prywatnych siedm 'purów wy- 
siewu na poletku, a w dobrach skarbowych | 


pięć wyrobić, zasiać i zebrać, do tego gnóy 
ze dworu wywieźć. łąki z wymiaru pokosić, 
_idrew cztery sążnie dostawić. i à 
Biorąc miarę z tey powinnošci, dziwić 
się/ trzeba: jak chłop kurlandzki ten ciężar 
wytrzymać może? Lecz zaludnione chaty i za- 
możność w nich dawna , pytanie to ułatwia, 
Gospodarz, o dwóch duszach męzkich, kątni- 
kiem tylko w Kurlandyi nazwać się może. 
Prócz tego xięztwo kurlandzkie, przedtóm Jen- 
ne, z powodu „swey drobności, do polityki się 
nie mieszało; 'woysko szczupłe z kilkuset żoł- 
nierza złożone ; podatki nadto małe , do któ- 
rych stanowienia seym należał, i łagodne pa- 
nowanie xiążąt, zrobiło kray zamożnym, a 
iżywaniem długiego pokoju, na którym nam 
brakło, do znaczney wzrosło ludności. 
bw i 
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„Przed Dahlem, leśne przerządzają się oko- 


` Hice, i z powodu odwilży, drogą do Eckan,dobra | 


zpod śniegu ziemię widzieliśmy , 'co też gęste 
posady rolników i dworów nam okazywały. 
W Eckan zatrzymawszy się nieco, едай 
śmy mieszkania rolnicze: Weszliśmy ‘do je- 
dnego domu, dość czystego i opatrzonego Ко- 
minem: familia była dobrze odziana na króy 


© niemiecki. Wdałem się z gospodarzem w rez- 


~. 


wioney przez Seym w Nitawie,dobrze wiedział, 
Леса" dodał: „ że kazanó im czekać ogłósze- 


» па.  Panszczyzna do dworu nam stę uprzy=:, 
> krzyłą, którey, aby się роу, "damy 'chęx | 


n nie: ż właki po sto rubli srebrnych arendy, 
» Lecz cóżępo mającey się dudź nam wolności, 
n rzekł daley , gdy. z gubernii ruszyć nie bę- 
> dzie można ?<, Chłopi więć tutay trafnie ro- 
aumować umieją, ЕРЕ ; 

ЕсКай nia murowany kościół i domów kil- 
kańaście rad Dzwiną, na którą zarąz zjecha- 


3 liśmy. O milę od Rygi dające się widzieć wie- 


że, zapowiedziały mam blizkość miasta. Co- 
Paz zbliżając sję , liczne i piękne domy wiey- 
skie z ogrodami na wszystkie strony odkry- 
wały: się aż pod ваше, mury. Uyrzeliśmy 


dów z Litwy i Biatorusi, a w większey częż 
Ści z Kurlandyi i Inflant, lądem i wodą spły- 
wa, które następnie Baltyk na swych wo- 
dach unosi:i dalszym morzom podaje; tu prze 
mysł w ciągłym zimą i latem jest ruchn; tu- 
tay każdy miesźkaniec jest rzetelnie zatrą- 


t 


mowę, który-o"wolnošci, dla chłopów postano- ' 


nareście. ówe miasto, słąwne od tylu wieków ` 
swym handlem i bogactwy. Tu ogrom plo- 


1 


> р авв. 


` 


dniony, a rachunek ciągłego zysku zdaje się 
bydź jego myślenia przedmiotem. Rzuciwszy 
„okiem na ten wpływ i odpływ fur z Litwy 
i Kurlandyi, Dzwiną idących, łatwe się ро= 
wezmie wyobrażenie: co.to jest handel літо 
wy гул? tysiące tych fur każdego dnia stoi 
i zalega Dzwinę, sniędzy Rygą a przedmie- 
ściem nitawskićm ‚ a wszęlako nazajutrz juź 
ich nie ttyrzy ; lecz nowe natomiast. napły= 
nione w znaczney liczbie spostrzeże, Sprze- 
даў ia produktów rychło się ulatwia, a obróa 
tem handlowym gromadzene dostatki nay- 
odlegleysze zasilają prowincye, 


Miasto samo fortyfikacyami mocnemi póź 


ddwoynie jest opasane z ciosowego kamięnia: 
Baterye ireduty strzegą je zewsząd i do dos 
bycia trudnóm robią.  Dzwina, dzieląca mia 
sto od przedmieścia, pół wiorsty jest szeroka: 
W eyście do. miasta od Dzwiny kilka brama: 
mi ułatwia się. Kitka ma tylko kościołów; 
lecz zamek czworokątny basztami ozdobiony, 
w guśćie gotyckim postrzegać się daje. Jest 
on - teraz mieszkaniem Jenerał<Gnubernatora 


Paulucci, lubionego od r jieszkańców , którzy 


go swym opiekunem zo wią. 2 
Нуда, ozdobnieysza od Królewca i Gdańska, 
niema domów ostro zakończonych, lecz wszy- 


‘stkie рісклеу są architektury , i szczególuey < 


czystości. . Ratusz, jest to gmach wspaniały 
Y w guście nowym postawiony, Blisko rax 
tuszą jest ważnic wiele „ gdzie len pod wagę 
i brak idzie. Przystępy do nich ze wszystkich 
stron były lnem zawalone, i ledwo przeci- 


snąłem się do toy, która wśród placu: stoi: » 
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Przypatrując się pilnie ważeniu , wyznać mit- 
szę, że w ciągu mey bytności każdego dnia 
brak był naysprawiedliwszy, Brakarz па włó- 
kno i wyrobek wzgląd daje, z tém wszystkićm 
biały len ma pierwszeństwo , i ledwo że no- 
żem dotknięty , a nawet i bez tey proby, za 
dobry poczytuje się. . 

W mieście na placu: Alexandra stoi po- 
mnik z granitu, od mieszkańców Rygi dla Ce- 
sarza po woynie ostatniey wystawiony. Jest 
to kolumna dorycka na podstawie ‚ unosząca 
na wierzchu gieniusz bronsowy z wieńcem, 
mająca: u dołu napis łaciński z jedney , a ru- 
ski z drugiey strony. "Trudno się było dó 
kolamny zbliżyć : gdyż soldat wartujący swo- 
iém „niela ” odpędzał , a na końcu dołoży- 
wszy „nie wieleno puskat, paydy procz » піе- 
podobném zrobił przeczytanie położonego na- 
pisu. dziwiło mas to niepómału : podobne 
‚ bowiem pomniki,głoszące sławę narodn, w sto= 
licy i wszędzie do oglądania *bronućmi nie są. 

Ryga ma piękne przedmieścia. W roku 
1812, gdy Macdonald oblegał tę twierdzę, 
przedmieście petersbnrskie przez Komendanta 
Essena spalone zostało. (Gdym poszedł je 
oglądać , zdziwiłem się: iż z gruzów tak się 
prędko  odbudowało: „gdyż jest pięknieysze 
teraz,niż pierwiey było. Według prawa,z drze- 
wa tylko za wałami miasta budować się można; 
lecz dla przekonania się , jak piękne domy 


| z drzewa dwupiętrowe tutay stawią , trzeba 


póyść tylko na to przedmieście. Ulica sze- 
roka, z wiorstę ciągnąca się , pieknemi ozdo= 
biona domami, a każdy, coraz nowey archite- 
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ktury. Wiele z nich mają kolumny z frontu. 
Nic mi się bardziey nie podobało, jak czystość 
domów ryzkich, i ich elegancya ; każdy 
zdaje się dzisia bydź skończonym. Pokosto-' 
wanie domów w różnym guście , nadaje trwa- 
1056. budowlom drewnianym, i przyjemnie 
wpada w oko. | ` 

Жага» za wałami miasta, nim się zbliży 
do tego przedmieścia , jest piękny plac czwo- | 
rokątny esplanadą zwany , drzewami wkoło 
sadzony i do przechadzki służący. W pra- - 
wo idzie ulica przez rynek inflantski do ko- 

/ $cioła ruskiego, zielono malowanego i ze stru- 
ktury podobnego do pagody chińskiey. Na 
przeciw jest wielki dóm gościnny, kosztem 
skarbu postawiony. Nayjaśnieyszy Pan nie- 
szozęśliwym pogorzelcom starał się ulgę przy= 
nieść, wypłaciwszy 2 swcy kassy na zapo- 
mogę półtora miliona rubli assyghacyynych, 
z obowiązkiem oddania summy z procentem 
w lat kilkanaście. 

% osobliwości, warte są widzenia raffi- 
nerye cukrowe, który ch jest kilkanaście. ‘Ta, 
którąśmy oglądali, Pana Rave, dość brudno 
utrzymywana. O pięć wiorst za miastem. ` 
ku Dünamünde jest tartak parowy, od lat 
kilka założony i na dzień trzy kopy kłód 
trzysążniowych na dyle piłujący : żałuję bar- 
dzo , żem go nie mógł oglądać, gdyż był zam- 
knięty.  Niemniey zasługuje „na widzenie 
wodociąg przy Siinderthor założony oddaw na; 
jest to machina, którą dzień i noc siedm ko- 
wi obraca, a siłą pressyi i stęplów” do tego 
„zastosowanych , cisiiąca wodę ze Dźwiny do 
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wielkich rir w górę,i prowadząca do sadzawkt 
na drugim piętrze założoney, zkąd się juź 
пацсаіе  niiasto rozdziela. É 

Poznałem zachego ogrodnika naturałistę, 
. Pana Zigra, mającego swóy ogród za miastem, 
idużą oranżeryą. Mnóstwo ma roślin ехо- 
tycznych w sklarni, z. północney Ameryki, . 
z przylądku Dobrey Nadziei, z Japonii, z Chin; 
- przytćm nasion różnych, cóbulek 1 krzewiów: 

Jest 10 uczony człowiek, który z parę dzieł · 

Aw przedmioćje ogrodnictwa wydał i kilką pier- 
ścieniami brylantowemi od Nayjaśnieyszego 
Pana udarowany został. __ 

Rossyanie ; których dawniey nie znano, 
śnacznie się rozszerzyli w mieście , rachyją 
w obrębie wałów trzecią część kupców ros- 
syyskich. W czasie ostatniego oblężenia BRy= 
gi, gdy ciężka artyllerya przez marszałka 
Macdonalda sprowadzoną została na burzenie 
miasta, Anglicy przyczyniali się do qbrony 
Rygi: admirał bowiem Martens, w 150 stat- ` 
ków kanonierskich pilnował Dźwiny ; i ciągle - 
“ро niey krążył. Chodziło Anglikom bardzo 
o obronę Rygi, handel jey w większęy części 
do Anglii przechodzi , i gdyby wpadła wręce 
© nieprzyjacielskie, łatwoby mogła kilkadziesiąt 
milionów złotych kontrybucyi wypłacić, 

Mocnom się dopytywał konstytucyi, piszą 
сеу się. w Nitawie dla chłopów : czyli juž 
skończona i wydrukowana? Lecz tyle tylko 
dowiedzieć się mogłem: że już napisaną Mar- 
grabia Panlucci pówiozł z sobą dp Peters- 
burga ; że się od Konstytucyi Estonow nie ró- 
źni; więcrównie Łotysz kurlandzki, jak i Eston 
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epuszczenie swego siedliska bedzie miał stru- 


dnione. 
Obeyście się Ryżanów jest bez przysady; 
lecz interessówune: Wszystkie klassy ubierają 
„się czysto i niekosztownie, Mają teatr nie- 
miecki; Z dobrych aktorów złożony. Pani Fe- 
dersen w operach ma zaletę z włoskiego mes. 
todu 5piewania: Pani Buhrmeister w drama- 
tach gra umiejętnie , irole swoje, od począt- 
ku sztuki aż do końca, z јейпозіаупа mocą 
wydać umie. Broń śmieszności, naszemu kra- 
jowi nieobca ; znalazłaby nieco zasiłku w lo- 
żach teatrii ryzkiego , gdzie damy futra swe 
i kapelusze bez wielkiey trudności same na 
ścianach zawieszają: ; e sN 
Opuściliśmy to miasto piątego dnia, kie- 
гијас nasż powrót na Nitawę , dla przypa= 
trzenia się z drugiey strohy temu krajowi: 
wszędzie budowle chłopów porządne , dwo- 
rów murowanych niemało; w tém zbliżyli- 
śmy się do Nitawy: Т uż pod miastem jest 
pałac dawny Bironów , ogromne mury w kwa- 
drat w stylu piękhym wzniesione. Pośpiech 
nasz nie dozwolił rozpatrzyć miasta, gdzie się 
znayduje piękny gmach gimnazyalny : w nim 
różne gabinety i wieża astronomiczna: Wiel- 
kość miasta z murów po większey części ró- 
wna się blizko Wilnowi : ulice ma szersze od 
ryzkich. Był to właśnie dzień targowy: mnó- 
stwo bowiem Łotyszow dobrze odzjanych 
widzieliśmy:  Spiesznie więć miasto przeje- 
‚ chawszy , udaliśmy się dalszym traktem; o 
mil kilka za Nitawą ; w celu ekonomicznym, 
wstąpiliśmy do majątku skarbowego w Plato- 
Dz. wileń. Т. 1 N. 5. 1818. 5 
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пеп: piekne budowle murowane daly nam ро- 
wod do tego. \ ; 

'Wieś ta w dobrych gruntach pół pola sieje 
pszenicy : lecz dla małego inwentarza siedm 
tylko ziarn źbiera. Poszedłszy do młotowni, 
znaleźliśmy tam dwą walce jednostayne, któ- 
remi w nocy młócono jęczmień. Jest to jeden 
z naylepszych sposobów dla oszczędzenia rąk 
i czasu, żeby go zaprowadzić do naszego kraju. 
Machina bowiem szkocka jest nadto droga i 
skomplikowana, iżby się u nas upowszechnić 
mogła: bhźey użyć waleów mniey kosztujących 
i prostych. Niemasz prawie dworu w Kurlan- 
dyi, w którymby témy walcami nie młócono; 
chłopi nawet, do dawnych przylgli zwyczajów, 
juž wprowadzili u ѕіеђіе walec. 
| Opiszę działanie jego pokrótce. Zbóże 
każde powinno bydź suszone w osieci. Na- 
ścieła się nićm cały tok do grubości zwyczay= 
mey; zaprzęgaja się konie do dwoch walców, 
i popędzają się w kołko od ścian ku środkowi, 
i od środka nazad ku ścianom młotowni. Gdy 
` się słoma dobrzć przygniecie , podnosi się wi- 


r, 


dłami i wytrzęsa ‚1 znowa walce po wierzchu 


toczą się, póki ziarna z kłosów się nie wysypią. 
 Upewniał mię rządca tameczny , że dwoch 
godzih dość czasu dla wymłócenia jednego 
‚ posadu. | ` 

Dokładne opisanie z rycina tego walca, 
daje nam zmarły Pan Friebe, sekretarz eko- 
nomicznego towarzysta inflantskiego (1), któ- 


p „Ж 
(1) Patrz w rolniczóm repertoriuim dla Inflant tóm II kars 
tai. Znayduje się także w Dzieńniku Wileńskim r, 
1818 , w numerze Scim miesiąca marca. (R.) 
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ry się nawet w Inflantach upowszechnial. Wa- 
lec dębowy ma dłużyni stop eziery á grubini 
stopę ; ośm lisztew, po cztery cale wysokości 
i grubości szynami okutych, przybija sie na 
walec; lepiey jeszcze z Коса całego ílisztwy 
wyrobić : do obu końców walca są osie niałe 
Żelazne przytwierdzone, a na nich zawieszo- 
na fachoma otosa, mająca na przedzie dwa 
kruczki do zaprzęgu postronków.Aze pod wal- 
сет stoma drobno się kruszy „i mnóstwo jey 
w ziarnie się znayduje , więc na to jest wielki 
kosz na noszkach; gęsto podziurawiony , na 
który wprzód zboże wymłocone sypie się, i 
ze słomy krótkiey, oczyszcza, a potćm po 
szufel idzie. Połową robotnika, od cepów wzię- 
tego, cztery razy na dzień więcey zboża wy- 


2 młócić można. 


Walec ten gdzie niegdzie jest używany 
na pograniczu Kurlandyi: widziałem go na- 
wet w glębi Litwy pojedyńczy wprowadzony s 
i zaniedbany przez lenistwo ciemnych ekono- 
mów , nowości nieltbiących : gdy tymczasem 
Karlandya i Inflanty innego do młodzby nie- 
używają sposobu, i сер tam po dworach w za- 
niedbanie poszedł. : 

Z, Platonen kontynuowàlismy naszę po- 
dróż pięknym tym krajem aż do granic Upi- 
ty: gęste posady dworów 1 rolników lasem 
p.zeplatane ciągnęły się; na gościńcu słupy 
wiorstowe nayporządnieysze, napisem ора- 
trzone ‚1 mosty dobrze pobudowane widne 
byty. PSZ s 
Kalwa, pierwsza stacya w Litwie, od któ- 
сеу powiatem upitskim na Johaniszkiele kil- 
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kankaie mil przebiegliśmy. Skromny nagro- 
bek, przez włościan postawiony , pokrywa 
zwłoki tego czciciela ludzkości , który tutay 
pełne cierpień Życie zakończył. Szkoła muro+ 
wana dla włościan i fandnsz nainstrukcyą prze- 
zuaczony przez zeszłego Karpia, zamiarowi 
swemu odpowiada. í 

Nie widziałem pieknieyszey ziemi nad tę, 
jaka jest w całym powiecie upitskim. Ayżno- 
ścią też swoją od innych się powiatów odzna- 
cza, i naywięcey pszenicy rodzi. D wadziešcia 
ziarn zbierać, nie jest tutay nowiną. Nay- 
mnieysza ойуў odkrywa pola: bo grunt 
czarny lab kafowy, w cząstki organiczne za- 
możny, z natury jest ciepleyszy. Kilka fol- 
warków murowanych Xięcia Zubowa ро dro~ 
dze widziałem. Š 

Jeżeli źwierzchnia postać przedmiotów 
do sądu należeć może, tedy widok budowli 
chłopów npitskich nie naylepiey za ich bytem 
mówi. . W większey części, chaty ich z lichego 
drzewa stawione, z pionu zeszły, idachy na 
ich poopadały, Mówiono mi jednakże o ich 
zamożności: lecz ta dałaby się postrzedz i 
powierzchownie. Wogulności mówiąc, chłop 
w tym powiecie wielką panszczyznę odbywać 
musi: gdyż dziwić się trzeba: jak tam na 
folwarkach niewielkiey osady , ogromne kve- 
scencye zbierąć mogą. Są z nich niektóre, co 
samię tylko pszenicę sieją; powiat ten jadno- 
ścią inne przechodzi; bliższość zaś Rygi, przy- 
czynia się do jego zamożności, KSC 

Wróciłem się w powiat wilkomierski' do 
тісузса , 2 któregóm podróż rozpoczynał, ża- 
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łując niepomału : iż pora zimowa nie dozwo- 
Ша tych odnieść korzyści, jakichby sobie 
z pory letniey obiecywać prędzey można. 

) | wiec I РОС AE Š 
Ж РАЗ atx Way 9 

О STANIE LITERATURY ROSSYYSKIEY W ROKU 1817. 


(z Dzień, Ros. Syn Qyczyzny.) 


\ 


(Zwyczajem jest Р. Grecza, wydawcy po- 
mieuiorego Dzieńnika, na początku każde- 
go roku, dawać wiadomość о stanie litera- 
tury swojego kraju w roku nupłynionym. 
W poprzędzających latach;artykuł ten obszer- 
nie, z podziałami na materye dzieł , był 
ogłaszany, W roku teraźnieyszym ,_ dla od- Ë 
dalania sie za granicę, nie mógł autor śzcze- 
gólnych dać wiadomości o każdey gałęzi li- 
teratury ; ale musiał przestać na 16у , którą: i 
tu umieszczamy.) | 
„Rok temu, jakeśmy w dzięńniku na- 
szym, Syn Qyczyzny, uczynili nadzieję, że, 
z początkiem 1818 rokn, będziemy mogli 
donieść publiczności o wyyściu na świat Histo- 
ryi Państwa Rośsyyskięgo , przez W., M. Ka- 
ramzina. Nadzieja ta dotąd jeszcze niespeł- ' 
niona : lecz rychło już ciekawość i oczeki- 
wanie rodaków zadówolone zostaną.  Do- 
nieść możemy czytelnikom naszym , że już 
ośmiu tomow tey historyi druk ukończo- 
no (1). \ ; 


| ` (21 Dzielo to jaż wyszło. Obacz Dzień. Wileń. r. 1518,mic= 
| siąc luty. (А.) 
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W liczbie xiąg , z tey gałęzi literatury, 
w roku przeszłym wydanych, pierwsze miey- 
sce trzyma: Hlistorya Rossyyska dla użyt- 
‚ ku. młodzi, Pana $. JV. Glinki. Powtarza- 
my lu, cośmy dawniey o tćm dziele w bibli- 
ografii (2). powiedzieli: .„ Historya Pana 
Glinki może zastąpić niedostatek elementar- 
ney w tym rodzaju xiążki, i nadet użyte- 
czną jest dla familiynego czytania w domach. 
Dzieło to ędalekoby więcey na swoiey war- 
tości zyskało, gdyby pisarz swoje wiadomo- 
ści i badania dowodami i przypisami stwier- ” 
dził. & og, \ S 
{ЛотеЁ Rossyyskiey. historyi o bezkróle» 
wiu przez Pana Herakowa , byłby bardzo po- 
Zyteczna xiążką, gdyby wydawca nwiadomił, 
zkąd czerpał swoje wiadomości, W histo- 
ryi na słowo honoru wierzyć nie można: nie 
jest to romans, ani trajedya, w których 
prawda i piękność w wyobrażeniach i uczn- 
ciach samego czytelnika wyrok znaydują. 
Nowsza Rossyyska historya obdarzona zo» 
stała szacownym upominkiem, przez wyda- 
nie Pamiętników/rabiego Münicha. Pamiętniki, 
„spisywane przez spółcześnych, mianowicie 
zbliżonych do dwora, albo do rządu należą- 
cych, są naylepszemi materyałami dla po- 
źnieyszego historyka. Smiało możemy, wi- 


(2) W dzieńniku p. Grecza, jest qddział pod napisem; 
Społczesna Bibliografija Rossyyska , w którym do- 
nost’ o dzicłach nowo wychodzących w państwie Ros- 
syyskąóm , w róznych językach, przydając często zda- 
ще о wartosci dziela , 1 edycyi.. (4ł.) 
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mieniu caley oyczystey pnbliczuošei , ošwiad- 
czyć wdzięczność dla wydawcy teykgxiegi; a ra- 
zem npraszać wszystkich miłośników i po- 
siądających rzadkie , ciekawe, rękopisma , о 
ich wydanie na jaw. Rękopism w ręku pry- 
watnego człowieka jest martwym kapitałem; 
a ogłoszóna drukiem xięga, staje się nicja-. 
ko nieśmiertelną. 3 i 

Tuż po tém dziele mależy wspomnieć о xię- 
dze pod tytułem: Wiadomości o życiwi woy- 
skowey: służbie A. J. Bibikowa „ znamienitego” 
talentami, rozumem, i ufnością Katarzyńy 
Wielkiey. : 

W. oddziale historyi powszechney wyszło, 
oprócz kilku przekładów , dzieło Professora 
Kaydanowa (Przewodnictwo do poznania ро-. 
wszechney historyi polityczney.), jest jedną 
z naylepsżych, wydanych w tey części Ше- ` 
ratury xiążek. 2 йс 

Wiele dzieł pożytecznych w przedmio- 
cie dziejow , kończonych, było w roku prze- 
szłym , jak np. wyszła część trzecia Histo- 
гу: Medycyny w Rossyi , przez Pana Rychte- 
ra; i druga xięga Znakomitszych rzeczy Sankt- 
Pętersburga przez Pama Świniną. О pier- 
wszey z tych xiędze niżey mówić będziemy. 
Naypięknieysze w Europie miasto dotąd nie I 
miało godnego siebie opisania ; dziś ten nie- 
dostatek zupełnie wyńagrodzony ; dzieło Pa- 
na Świnina, wybornemi obrazami, szczegóło- 
wóm i ciekawóm iłayważnieyszych rzeczy tey 
stolicy opisańiem ,|może się równać z vay- 
lepszemi wiobcych krajach tego rodzaju dzie- 
łami. Tegoż pisarza Dzieńnik pobytu w Lon- 


- była. 
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dynie, z którego kilka wyjątków w ynie 
OQyczyzny umieszczanych , uprzeymie publi-, 
czność przyjęła (5). ZM ep" 
Oto prawie wszystko, co unas W roku 
1817 w oddziale historyi wydano. Za cień 
tego obrazu uważane być mogą cztery gru- 
be tomy Rossyyskich Efemeryd, które, na 
szczęście, po francuzku wyszły. Różne hi- 
storyczne wyjątki ogłaszane były w dzieńni- 
kach; a szczególnieyszą w tym względzie za- 
możnością ,* osobliwie co do spółcześnych 
dziejow , odznacza się Dzieńnik Woyskowy, 
wydawany przy głównym sztabie gwardyi, 
Przystępujemy do naypięknieyszey gałę- 


| gi 'pismiennictwa ‚ właściwey literatury Ros- 


syyskiey. W teøryi literatury odznaczyć na- 
leży dzieło P. Wostokowa ‚ o Rymotworstwie 
Rossyyskićm. „Rzuca опо wielkie światło na 
teofyą Rossyyskich narodowych wierszy, któ- 
ra dotąd jeszcze należycie ustanowioną nię 


Ы 
МУ oddziale krytyki wymienić powińniśmy, 
przed innemi, rozbiór. niektorych ruskich poe- 
łów przez P. Mierźlakowa. drakowany w wie- 
Ju numerach Wiestnika Europy. Prosimy za- 
chego autora, ażeby obdarzać nas raczył na- 


>= 


(5) Wyjątki z dzieńnika pobytu. Р. Swinzna w Londynie, 
` były ogłaszane wjęzyku polskim przez różne pisma pu- 
bliczne; mianowicię zas przcz gazetę Kuryera УК 
tewskiego , Tygodnik Wileński , az nich przez ga- 
mety Warszawskie i inne polskie ; z dziela zaś o Pe- 
terskurgu liczne. wyjątki „у. ogłoszone przez gazetę 
polską poza A Inwalidą , przedrakowanc potćm 
były w różnych gazetach polskich (А.) 
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dal tak pożyteczną pracą ,ё nie uważając. па 


zarzuty krytykow, wszelki sąd o pisarzu, 
przed kilką laty zmarłym, poczytujących za 
‚ krzywdę wyrządzoną jego pamięci. | 


W rodzaju bohatyrskim , znakomite trzy=' 


mają mieysce ; Urodzenie Homera, pełny poe- 
tycznych piękności wiersz P. Gniedycza > i 
Dwanaście dziewic śpiących Pana Zukowskie- 
go, jeden z naypięknieyszych płodów tego 
poety ; A w lirycznym rodzaju tegoż Śpiewak 
Kremlihski, ` е 

Dawno już mówiono: i ріѕапо, że Pan 
Żukowski pracuje padi ułożeniem wielkiego 
bohaterskiego poematu , pod napisem: Wio- 
dzimierz. Zyczylibyśmy bardzo, żeby wieść 
ta prawdziwą była: żeby śpiewak Swietlany 
i Wadyma zajął się wystawieniem tak wiel- 
kiego w dziejach wypadku, zdolnego obudzić 
prawdsiwy talent ruskiego rymotworcy 1 ла- 
palić ogniem poezyi, miłością ayczyzny і rę- 
ligii. 

Үү poezyi opisującey wymienić należy 
bardzo piękny przekład ogrodów Delila przez 
‚ Р. Wojeykowa, "Тет jest ważnieyszą i poży- 
tecznięyszą dla ruskiey literatury ta praca, 
żeśmy dotąd nie mieli wielkich dzieł w tym 
rodzajn. A 

ҮҮ drammatycznym rodzajn z pochwałą 


wspomnieć powińniśmy o przekładach Gra- 


cza przez P. Puszkina, Gadątliwego przez 
Pana Chmielnickiego. Inne ogłoszone dru- 
kiem i wystawionę na teatrze w roku prze- 
szłym komedye , nie mogą bydz uważane za 
awoc literaliwy. Są to,.albo słabe kopie ro- 
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' zmaitych oryginałów, maskaradowe z ró- 
żnych kawałków pozszywane ubiory; aibo 
osobiste satyry, w których ladzie , Sprawie- 
dliwie осепіепі: głosem krytyki, nieprzyja- 
ciół swoich wystawują na szyderstwo. ..... 
O przekładach tragedyy,, granych na pe- 
tersburskim teatrze , jako niedrukowanych, 


«Е 9 м g: , ч 
sądzić nie możemy. Mogą bydz one bardzo. 


dobre, ale niepodobna tu, jakby przecho- 
dem, nie uczynić jedney uwagi. Weszło u nas 
w modę na kilkoro rąk tłumaczyć tragedye (А). 
Czyż to bydź może? jeżeli tłumaczenie ma 
bydź równe z oryginałem, to do liczby wier- 
szy , albo raczey zbiorem dwónasto lub trzy- 
nasto-zgłoskowych wierszy , przedzielonych 
średniówką i rymem zakończonych , dokazać 
tego można bez wielkieynawet trudności.Lecz, 
jeśli przekład poematu ma bydź wiernćm i 
dokładnóm oddaniem oryginału , a razem za- 


chować duch jego itatwość, w którym utrzy- 


mana jedność charakteru w działającey mos 

wie , a rozmaitość w wyrażeniu; w którym 

tłumacz , przeniknąwszy jeninsz i właściwe 
* znamiona swego poety, oddaje czytelnikowi 

i widzowi w wiernym i dokładnym na swóy 
język przelewie, mającym we wszystkich czę- 
ściach , jedność ,’ godność i piękność orygi- 
nału; w takim razie we czterech lepiey tyl- 
ko grać w bostona. Możemy się mylić, ale 
sądzić inączey nie możemy. 


< 


(4) Tak są tłumaczone: Zaira Woltera, Horacyusze Kor- 
nela , i. w.i. ç 
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W roku 1817 wydane zostały zbiory pism 
wielu Rossyyskich autorow : Kniaznina; Xia-' 
żęcia Połhorukiego; S. №. Glinki i innych. Pod 
iuaeniem dzieł Коп Wizina wydrukowane są 
tylko: jego komedye. Mówią, że wydawcy 
tey xięgi nie mieli prawa innych jego two- 
rów przedrukowywać. W takim razie wszy- 
scy nułośnicy oyczystey literatury powinni 
prosić następców Fon Wizina / ażeby chcieli, 
aibo też komu innemu pozwolili, wydać zu- 
pełny zbiór tworów i przekładów tego огу- 
ginatnego 1 do myślenia pobadzającego, pisa- 
rza, który pierwszy czystą Rossyyską pisał 
prozą. W rzędzie wydanych ду roku prze- 
szłym dzieł ruskich pisarzy , pierwsze trzy- 
mają mieysce , Proby w prozie i wierszu K. N. 
Batiuszkowa.  Obfita imaginacya, pełne ognia 
uczucie, nowe i śmiałe myśli, styl porywa- 
jący żywością, łatwością i czystością wzo- 
rową, stanowią zaletę pism Batinszkowa, i 
dają mu mieysce w pierwszym rzędzie oy- 
czystych pisarzy, Pisma w prozie: Obraz 
Finlandyi; WieczorKantemira; O charakterzeŁo- 
monosowa; О moralności zasadzoney na filo- . 
х0ји treligii ‚ mało mają równych sobie w са- 
łey literaturze Rossyyskiey; a poetyczne two- 
ry: Moie bóstwa domowe, Tasso umierającyy 
Przeyscie Renu, Elegia na rozwalinach zam- 
ku w Szwecyi , Powieść, wędrownik po cudzych 
"krajach i w domu siedzący.it. p.; są płodami 
prawdziwego poety, którym się pysznić mo- 
¿e narodowa nasza literatura. 

Teraz , jeśli pominiemy kilkadziesiąt no- 
wych i starych, złych i dobrych, miernie i 
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pedznie przetłumaczonych romansow , zosta- 

\ ną jeszcze do przydania w tym zbiorze 
płodów Rossyyskiey literatury, same Dzień- 
niki i inne czasowe pisma. Nie ma wątpli- 
wości, że dzieńniki literaturze wielką przy- 

` noszą uslugę ; osobliwie literaturze zaczy- 
nającey się, jaką jest nasza (5). Łatwość i 
krótkość udzielanych publiczności w nich ar- 
tykułow , nieznacznie zachęcają tych do czy- 
tania; którzy się lekaja, nasam widok. gru- 
bych tomów: i niezgłębioney- nauki. Dzień- 

niki w pisemkach zabawnych nastręczając 
zadowolenie , pociągają nieznacznie do zazie- 
rania w dzieła naukowe ; a tak powoli roz- 
szerzają pożyteczne wiadomości , i chęć do 
ćwiczenia się w literaturze.  Wiestnik Eu- 
ropy, naydawnieyszy i, bez zaprzeczenia, 
І naylepszy z naszych dzieńników , przyniosł 
więcey pożytku, aniżeli tysiące grubych to- 
mów , głęboką erudycyą napełnionych. Pra- 
wda, Ze czasowe pisma nie mogą udzielać 
czytelnikom porządney nauki; lecz ta naby- 

wa się należytóm tylko odbyciem nauk w mło- 
dych latach ; ale u nas więcey działać nale- 
у па ludzi pewnego już więku , i, zaszcze- 
piając w nich miłość czytania, zachęcać do 
dania dzieciom swym, (temu przyszłemu, wzra- 
stającemu teraz pokoleniu,) klgssycznego wy- 
chowania. A przeto nie będziemy użalać się 

na pomnożona liczbę pism peryodycznych: cie- 

szyć się będziemy z tegodowodu, że upowsze- 


(5) Vous ćtes orfevre , M, Jossć ? ($. О.) 


? 
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chnia się co raz wiwecey unas smak i miłośe 
czytania; chwalić będziemy ich postępy i 
gorliwość , a z uciechą pogłądać na ich walki, 


е ` aż 


— UI: 


waw ae. 
а ооа 


у лаш 


Булут MYŚLI NA WZROST, KWITNIENIE , WAŻNOŚĆ, 
I UPADEK LITERATURY ARABSKIEY. (Dokoń= 
czenie.) 


Руа Arabów jest гушоуғапа, jak riaszą; 
rym się w układzie wierszy rożciąga бизе. 
jednosiayność brzmienia znayduje się często- 
kroć w całóm zdaniu, a czasem i w całey stro- 
fie. Nadto, poezya liryczna podlega prawi- 
dłom szczególnym , juz co do kształtu strof, 
już co do porządku rymów , już co do dła= 
gości poematów , które rozciągają na cały 
okres tę harmoniją poetyczną , jaka panuje 
w każdóm zdanit, lub w każdym wierszit. 
Dwa gatunki wierszów są naybardziey uży- 
wane przez Arabów iPersów , atesą: gazal 
i kassydah : jedne i drugie 'są złożone 2 dwoch 
wierszy, drugie wiersze kazdey рагу, ry- 
тија się między sobą w całym poemacie, pitt- 
wsze zaś wiersze są bez rymow. A tak 
w gatunku robienia wierszy , który Hiszpani 
nazywają jednobrzmiennością , i który, naypo- 
dobniey do prawdy, przejęli od Arabów, tenże 
sam rym jednobrzmienny, albo jednostaynych 
samogłosek , powtarza się z dwóch wierszy 
jeden, przez wiele kart, kiedy pierwszy z tych 
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_ wierszy sprzężonych nie jestrymowany. Kas- 


ѕудаһ, jest spiew miłosny i wojenny, aje- 
go długość ogranicza się od dwudziestu do 
stu par wierszy; баха], jest oda miłosną, która 
nie może mieć mniey od siednuu strof, ani 
więcey nad trzynaście. Pierwsza jest zupeł- 
nie w rodzaja Petrarka spiewów , a druga 
-w rodzaju jego sonnetów ; równie jak Pe- 
trark ułożył śpiewy , to jest: zbiór pieśm i 
sonneitów , w rozmaitych przedmiotach, i јак 
wszyscy inni poetowie prowańscy , włoscy, 
hiszpańscy i portngałscy, mają także swoje 
zbiory śpiewów , których» zaleia szczególna - 
zależy na rozmaitości obrazów w jednómże 
uczucia, i rozmaitości harmonii w jedńychże 
miarach wierszów. Arabowie i Persowie ma- 
ja swoje pieśni, które są zbiorem gazal, roz= 


 maitych przez swe zakończenia albo rymy. 


Pieśni te doskonałemi sa w ich oczach , kiedy 
poeta idzie wswych rymach porządkiem wszy- 
stkich liter alfabetu: ponieważ mają smak 
rażenia bez harmonii, smak jaki znaydziemy 
we wszystkich poezyach romansowych, i we 
wszystkich narodach ukształconych w ich 
szkołach. 

Lecz jeżeli wschodni nie mają poezyi boha- 
terskicy 4о dramatyczney, są natomiast wy- 
nalazcami rodzajn, który zakrawa na epo= 
реје., iktóry zastępował u nich gatunek dra- 
matyczny.  Wińniśmy im te powieści, tworu 
tak świetnego , imaginacyi tak obfitey i roz- 
maitey , które były: roskosziuni naszego dzie- 
'ciństwa, i których nie ntworzymy nigdy wwie- 
ku doyrzalszyim, bez uczucia nowych i pocią- 


+ 
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gájacych powabów.Każdy zna Tysiąc nocy i je- 
dnę; lecz jeżeli można wierzyć ich iłumaczowi, 
to co mamy po francuzku , jest tylko trzy- 
dziestą szóstą częścią wielkiego zbioru arab- 
skiego, “Fen zbiór ogromny nie jest tylko 
spisany w xięgach : jest to bogactwo liczney 
kiassy mężczyzn i kobiet, którzy w całey roz- 


leglości panowania Mahometańskiego w Tur- ( 


cyi; w Регвуз„1 aż do granic ауу, таја оро- 

wiadanie tych powiesci za treść zabaw publi- 

czności , która у w słodkich marzeniach ima- 
ginacyi , lubi częstokroć pogrążać uczucia boz 

lesne czasaw obecnych. W kawiarniach, na 

całym wschodzie , osoba jedna  zgrosnadza . 
tłum niemy ; czasem „wzbudza strach albo. 
litość ; częściey' rozprowadza, przed ‘oczyma 

swych ,słuchaczow , te świetne marzenia fan- 

tastyczne, dziedzictwo imaginacyi wschodnieyr 
czasem też pobudza do śmiechu , i czoła su- 

rowe dzikich muznłmanów nieuśmiechną się, 

tylko- w takich zdarzeniach. - Jestto widok. 
jedyny całego wschodu, i bajarze zastępują 

tam wszędzie naszych komedyantów. Rynki' 
nawet mają swych bajarzów ;< opowiądaczki 

bawią nieczynność seraju; doktorowie zale- 

caja często chorym sprowadzać tych bajarzów 

dla uspokojenia boleści, dla ulżenia waru 

szeń, i przywrócenia“ snu po dlugiey bezsen- 

ności , 1 ci bająrze, przyzwyczajeni do cier- 

„pień, umieją głos swóy miarkować , i przy 
jemnie go zawieszać , sposobiąc zwolna do 
spoczynku. Я AA 

Imaginacya Arabów, która całym swym 
blaskiem świetnieje w tych powieściach, roz- 


- Ы 
różnia się łatwo od imaginacyi czasów rycer- 
skich, lecz łatwo widzieć można, jak wiele ma 
z nią stosunków. Swiat nadprzyrodzony jest 
jednostaynym dla obojey ; moralny tylko ró- - 
Żny. Powieści Arabskie równie, jak roman- 
se rycerskie, wprawują nas w jednostayne 
zachwycenie;. lecz osoby , jakie się do rich 
wprowadzają, “są zupełnie różne. “Fe po- 
wieści urodziły się w czasie, kiedy Arabo- 
wiej ustępując mocy oręża 'l'atarow , Tur- 
kow iPersow , zaymowali się tylko handlem, 
nąukami ; i sztukami, Widny tam lud han- 
dlowy „ jak lud wojenny w romansach ry- 
cerskich. Obfitość i zbytek w sztukach, wal- 
czą:w blasku 4 datami świetnemi imagina- 
cyi; bohatórowie przebiegają bezprzestan- 
nie coraz nowe kraje, i sprawa handlu nie 
mniey wywiera swą dzięlność zadziwiającą, 
jak potrzeba czuwania nad sławą pobudzała 
iaszych rycerzy; Nie widać w tych powie- 
ściach , oprócz kobiet , jak cztery tylko klas- 
sy osób, a te są: xiążęta, kupcy, mnisi i 
niewolnicy. Zołnierze nie grają prawie ża- 
drey roli: ponieważ mężtwo, i wysokie czy- 
ny; żołnierskie, w dziejach wschodnich 
spriwują postrach, sà przyczyną gwałio- 
wnych spnstószeń, a nie wzbudzają zgoła. 
zachwycenia: Jest więc w powieściach Arab- 
skich có$ mniey szlachetnego, ттеу heroi- 
cznego ; czegośmy nie zwykli żądać. Lecz 
natomiast, są to bajarze, których my po- 
wińniśmy uważać ; jako naszych nauczycieli 
w sztuce tworzenia, utrzymania interessu, 
i odmieniania go bez przerwy , w sztuce two- 
I 
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rzenia tey świetney mitologii gieninszow i 
Inarzeń, która powiększa świat , pomnaża 
bogactwa i siły lndzkie , 11 która nas.unosi 
po cudach i rzeczach niesłychanych , nie na- 
bawiając nas strachem. Qd nich to poszły 
te upojenia miłości , ta tkliwość , ta delika- 
tność uczucia , ten szacunek, i poważenię ko- 
biet, które u nich fiaprzemian już są nie- 
wolnicami, już boginiami, które. też miały 
tak wielki wpływ na naszych’ rycerzy, i 
co my postrzegamy w literaturze całego po- 
tudnia z cechami oryentalnemi. Opowiada= 
nia same weszły w naszę poezyą dalęko 
wprzódy, niżli były tłómaczone tysiąc. i je- 
dna nocy.  Kmaydujem ich wiele w naszych 


dawnych baykopisach , w Bókkaciuszu, Ario-, 


ście, i też same powieści, które bawiły na- 
szę młodość , przechodząc z języka. na język, 
z narodu do narodu, Środkami częstokroć 
nieznajomemi , znaydują się teraz we wszyst- 
kich pamięci, służą zabawie imaginacyi mie 
szkańćów półowy kuli: ziemskiey. 

‹ Lecz wpływ, jaki Arabowie mieli na nau- 
ki w Europie, nie był odpowiedni samemu 
- tylko podziwienin , jakie mogła wzniecić ich 


poezya ; szybkie postępy ‚ jakie uczynili wu- і 
miejętnościach , nadawały im powagę powsze= ` 


chną w całym świecie nczbnym, i Gi, któ- 
rych uczeni enropeyscy zwykli byli uważać, 
jako swych: nauczycieli w umiejętności ra- 
chunku, nauce przyrodzenia, w wiadomo- 
ściach historyi i jeografii, zdawali się im, iż 
też równie bydź powinni wyroczniami nie- 


amylnemi smaku. <A przeto ze względu Psa- з 
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mych nauk Eúropeyskich ważną jest. rzeczą 
poznać, jaki był stan umiejętności u Arabów, 
w chwili, kiedy nasi oycowie czynili pier- 
wsze kroki dla' wyyścia z barbarzyństwa. 
Wszystkie gałęzie historyi. były dosko- 
nalone z żywą usilnością przez Arabów; wie 
lu z nich , pomiędzy 'którymi naysławnieyszy 
jest Abul-Feda xiążę Hamah, pisali histo- 
‘туе powszechne, od początku świata, aż do 
ich czasów: Każde państwo, każda prowin- 
cya, owszem każde imiasto miało 0 siebie 
swoich kronikarzy, i swoich szczególnych 
historyków. Wielu na wzór Plutarcha pi-. 
sało życia wielkich ludzi, którzy: się wsła- 
wili przez swe cnoty, wysokie czyny , ita- 
lenta. Była nawet u Arabów taka namię- 
` tność chwytania się wszelkich drog, i nieo- 
puszczania żadnego przedmiotu , że Ben-Zaid 
z Korduby i Abul-Monder z Walencyi, pi- 
sali poważnie historyą sławnych koni, jak 
Alasueko, historyą wielblądów , które się 
wsławiły. Dykcyonarze historyczne były wy- 
'nalezione przez Arabów, i Abdel-Maleck dał 
ludom, które mówiły jego językiem, to, со 
Могегі dał Enropeyczykom. Takie były dy- 
kcyonarze jeograliczne naywyższey doskona= 
tości , dykcyonarze krytyczne , i bibliografi- 
czne : wszystkie te wynalazki nareśzcie, któ- 
re ułatwiają pracę, uwalniają od badań, i 
które częstokroć pobłażają lenistwu , były już 
używane u Arabów. Numizmatyka była od 
nich doskonalona , i Al-Namari , pisał histo- 
ryą monet arabskich. Każda sztuka i ka- 


- żda umiejętność miała swoję historyą , i 
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Arabowie byli bogatszymi z tego względu; 
niżli wszelki inny jaki naród dawny lub te- 
raźnieyszy.  Al-Assaker, pisał komentarynusze' 
o pierwszych wyńalazcach sztuk ; Al-Gazel 
w swoiém opisaniu starożytności Arabskich ze- 


brał ze znajomością głęboką nauki i wyna- 


lazki swych krajowców. Medycyna i Filo- 
zofija miały większą liczbę historyków; ni- 
' ¿li inne umiejętności; wszystkie znaydowa- 
ły się zebrane w dykcyonarzu historycznym 
umiejętności . przez Mohamimad-Aba-Abdal- 
lah 2 Grenady; 


Filozofija była uprawiana z zapałem przeź 


Arabów , i przyniosła chwałę wielu ludziom 
dowcipńym i subtelnym , których imie jeszcze 
сжс>»ойе w Europie , jak Averrhoćs z Kordii- 
by, sławny przekładacz Arystotelesa ' (zmar= 
ły w 1198): Avicenna z pobliskości Chyraz 
(zmarły w'i087), niemniey głęboki filozof; jak. 
sławny lekarz; Al-Farabi z Farab w Tran- 
zoxianie (zmarły w 950), który mówił siedm= 
dziesięcią językami; który pisał o wszyst- 
kich umiejętnościach , i który je zebrał w En- 
cyklopedyja; Al-Gazeli z 'Thous (zmarły 
w 1,111), który nauki religiyne podciągnął 
pod filozofiją. Uczeni arabscy nie ograni- 
czali się naukami; jakich. mogli nabywać: 
w swych gabinetach: przedsiębrali dla do- 
skonalenia się w umiejętnościach podróże nay- 
przykrzeysze 1 nayniebezpiecznieysze; wcho- 
dzili do rad Monarchów , i bywali często- 
kroć uwikłani w rewolucye gwałtowne, i 


prawie zawsze okropne na wschodzie ; atak ` 


ich historya prywatna jest bardzo rozmaita, 
а: 
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obfitsza w wypadki, i,bartdziey romanso: 
wa , niźli historya filozofów і uczonych wszy- 
stkich innych narodów. = s: 

Ze wszystkich . umiejętności arabskich, 
Filozofija: ptzeszła mayprędzey na ` zachod, 
a miała naywiększy wpływ na szkoły eu- 
ropeyskie.: była jednakże ona z rzędu tych, 
których postępy naymniey wyraźne. Ara- 
bowie bardziey dowcipni, niż głębocy , przy= 
wiązywali się do subtelności, a nie do zwią- 
zku wyobrażeń: nadto mieli bardziey zamiar. 
świetnieć , niżli zaciekać się; zawiłość, cie- 
mna nadawała: im w oczach. pospólstwa ce- 
chę głębokości; szukali tajemnic w swoiey 
imaginacyi; sprowadzili mgłę ma umieję-, 
tności; zamiast przeniknienia wewnątrz.przy- 
rodzenia rzeczy ,„, w. których ciemność się na- 
potyka z przyczyny. wielkości przedmiotu i 
słabości ludzkiey , lecz się sama nie tworzy. 
Bardziey zachwyceni; niżli śmiali, woleli u= 
ważać jednego : człowieka ,; јако wyrocznią 
wszystkich wiadomości ludzkich , niżeli czer= 
рас te wiadomości w przyrodzeniu у i od- 
dawali. cześć prawie boską Arystotełesowi. 
W: ich oczach cała filozofija miała się znay- 
dować w jego pismach, cała metafizyka mia- 
ła bydź wyłożona w metodzie  scholasty- 
ezney. | 2 ; 
'Tłómaczenie dokładńe , objaśnienie sub- 
telne dzieł filozofa: Stagiryty , pokazywało 
krćs naywyższy , do którego mógł dosięgnąć 
geniusz. filozofów: w tym celu czytań, tłuma- 
czyli , porównywali, wszystkie komćntaryu- 
sze pig wszych uczniow Ary stotelesea s: lecz 
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to, co jest dziwna ` że ludzie tak subtelni, ` 


z taką nauką, z tylą pomocami, i z taką 
pracą, przez tyle lat, nie przyszli do zrozu- 
mienia i wytłómaczenia jasnegd xiąg, któ- 
re były przedmiotem wszystkich ich usiło- 
wań. Wszyscy się obłąkali, niekiedy na- 
wet bardzo grubo. Averrhots w swoich 110- 
maczeniach i swoich komentaryuszach nie 
ma częstokroć Żadnego stosunki z orygina- 
łem; a chęć szukania tajemnic: w rzeczach 
nayprostszych, objawień ukrytych w zdaniach 
nayjaśnieyszych, uczyniłaby szkołę Arystotele- 


sa u Arabów niezrozumiałą dla samego S : 


go filozofa, jeżeliby mógł odżyć pomiędz 
nimi. š ; : 


Umiejętności przyrodzonę były doskona- 


lone przez Arabówij, nie z większym zapa- 
łem, lecz ze sprawiedliwszćm ocenieniem 
środków ‚ jakich trzymać się należało do ich 
nabycia. Abn-Ryhan-al-Byruny, zmarły у 941 
егу. chrześcijańskiey , wojaźował przez lat 
czterdzieści dla nauki litologii: jego tra- 


ktat, o kamieniach drogich, jest bogatym zbio- ` 
rem wiadomości i postrzeżeń. Ibn albo Aben- ` 


al-Beitharv z Malagi , który:się poświęcił z ró- 


wnym zapałem nauce Botaniki, przebiegł 


w tym przedmiocie naprzód góry i pola eu- 
ropeyskie; przebył potóm z niezmordowaną 
odwagą piaski i skwarliwe pustynie Afryki, 
dla zebrania i opisania wszystkich roślin, 
które mogą znieść skwar słońca; poszedł na= 
„reszcie aż do krajow nayodłegleyszych Azyi. 
‚ W trzech częściach świata naówczas zna— 
wego, widział własnemi oczyma, i. dotykał 


` 
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się własnemi rękami , wszystkiego tego , со 

rzyrodzenie w swoich trzech królestwach 
przedstawia rzadkiego i miezwyczaynego; 
zwierzęta , rośliny, istoty kopalne , wszystko 
było poddane jego roztrząsaniu : powrócił na- 
Teszcie do swojey oyczyzny wzbogacony zdo- 
byczami wschodu i południa , i ogłosił je- 
dno podrngićm trzy dzieła : jedno о własno-, 
ściąch roślin, drugie o kamieniach i metal- 
lach , trzecie o zwierzętach, które zamyka- 
ły więcey prawdziwey umiejętności, niżli ja-. 
kikolwiek naturalista. dotąd pokazał. Umarł 
w 1248 roku Chrystusowego, w Damaszku, 
dokąd był powrócił, i gdzie był dozorcą o- 
grodow monarszych. Inni jeszcze , jako Al- 
Rasi , Ali-Ben-al-Abbas- i Awicenna , zasłu- 
żyli pomiędzy Arabami na wdzięczność przy- 
szłych pokoleń. Chemija, którey Arabowie 
byli niejako twynalazcami, dała im wiado- 
mość przyrodzienia daleko głębszą , niżli mie- 
li Grecy i Rzymianie, i zyskało od nich za~- 
‚ stosowania nayrozlegleysze i nayużyteczniey- 
sze do wszystkich sztuk potrzebnych do ży- 
cia. Nadewszystko rolnictwo, było. przez 
nich zgłębiane 7 {бта rozeznawaniem klimatu, 
roli, wzrostu roślin i zwierząt, które samo 
jedno tylko praktykę długą obrócić może w u- 
miejętność. Oprócz tego., żaden narod су- 
wilizowany Enropy, Azyi i Afryki, staro- 
żytny albo teraznieyszy , nie posiadał kode- 
xu praw rolniczych mędrszych , sprawiedli- 
wszych, doskonalszych , jak'był kodex'u Ara- 
bów Hiszpańskich; Żaden kray jeszcze nie 
był wzniesiony przez mądre prawa; rozsą- 
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dek , dzielność i przemysł mieszkańców do 
wyższego stopnia pomyślności rolniczey , jak 
Hiszpania za Maurow , a nadewszystko kró- 
lestwo Grenady. Sztuki |. nie mniey były 
doskonalone , i nie mniey wzbogacone przez 
postęp umiejętności przyrodoznych. Wielka 


liczba wynalazków ‚ które przynoszą ułatwie- ` 


nie w dzisieyszćm Życiu ,. wynalazków na- 
wet, bez których nauki nie mogłyby kwi- 
tnąć, należy się Arabom. Jakoż : papier, tak 
. dzaś potrzebny oświacie umysłu, papier, któ- 
rego niedostatek pogrążył Europę od siódmego 
do dziesiątego wieku do takiego stopnia niewia- 
domości і barbarzyństwa, jest wynalazkiem 
Arabskim. Prawda, że w naydawnieyszey 
starożytności robiono go w Chinach z mate- 
ryi jedwabney, lecz około roku бо hegiry 
(649 ery chrześciańskiey) przemysł ten wpro- 
wadzony został do Samarkandy, i kiedy to 
„miasto kwitnące, byto podlite przez Sara- 
cenów, roku 85 hegiry, pewny Arab nazwi- 
skiem Józef Amrun, przeniosł sposob robie 
nia papieru do Mekki, swojey oyczyzny: 
używano do tego bawełny „i pierwszy ра- 
pier prawie podobny do'dzisieyszego, był 
tam robiony roku. 88 hegiry (706 J. C.) 
Stąd fabryka ta rozeszła się dość rychło po 


/ wszystkich krajach Arabskich, a nadewszy- ` 


_„stko w Hiszpanii, gdzie miasto Sativa, w kró- 
lestwie Walency:, dziś бап. Filippo, było sła- 
wne od dwunastego wieku przez swoje pa- 

iernie. Zdaje się, że w деу epoce Iliszpa- 
ni do robóty papieru użyli ku, który się m 


nich obficie rodzi ,* zamiast bawełny , która 
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była tam rzadszą i droższą. Około“ końca 
trzynastego wiekn ‚ staraniem Alfonsa dzie- 
iątego , Króla Kastylii, były założone pa- 
piernie w krajach chrześcijańskich, w Hiszpa- 


nii, окай przeszły w czternastym wieku do 


Trewizy i Padwy. : 5 

Proch, którego wynalezienie przypisywa- 
no pewnemu chemikowi niemieckiemu; zna- 
ny był od Arabów przynaymniey' wiekićm 
wprzód, niźli ślady jakich znajomości jego' 
napotykać możemy w historykach europey- 
skich ; widzimy go często używanego w woy- 
nach Manrow . Hiszpańskich w trzynastym 
wieku, a niektóre zabytki zdawałyby się po- 
kazywać jego znajomość „od wieku jedenaste- ` 
;g0. Igła magnesowa , którey wynalazek przy- 
pisywano naprzemiąn już Włochom, już Frane 
cuzom w wieku trzynastym , była już znaną 
v Arabów w wieku jedynastym,: Jeograf Nu- 
„biyski, który pisał w wieku dwónastym, mó- 
‚М1 o niey, jakby o rzeczy powszechnie znaney: 
Cyfry liczebne, które nazywamy Arabskiemi, 
a któreby może słuszniey nazwane bydź po- 
winny Indyyskiemi, były nam przynaymniey 
niezawodnie przesłane od Arabów , bez któ 
„rych żadna umiejętność rachunku nie mogłaby 
bydź роѕииіе!а do tego stopnia , do jakiego 
doszła naszych czasów, a do jakiego wielcy ` 
Matematycy, wielcy Astronomowie Arabscy, 
byli się juź zbliżyli.  Tłość wynalazków Arab- 
„skich , z których my teraz korzystamy , nie- 
wątpliwie jest овгопта, lecz one były wpro- 
wadzone do Europy z wielu stron tazem, 


~ zwolna i nieznacznie: bo ten, co: je wnosił, 
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nie przywłaszczał sobie chwały z ich odkrycia, 
i napotykał w każdym kraju ludzi, stórzy rós 
wnie, jak оп, widzieli je na wschodzie. - Jest 
to cecha szczególna wszystkich mniemanych 
wynalazków wieku średniego , iż w tym cza- 
sie, w. którym historya -pierwszy raz czymi 
onich wzmiankę , wspomina już jako orze- 
czy powszechnie znaney. Апі proch strzel- 
niczy , ani igła magnesowa, ani cyfry licze- 
bne , ani papier , nie są nigdzie wzmianko- 
wane jako wynalazki; a jednakże one to miały 
odmienić postać woyny, żeglugi , umiejętności 
iedukacyi. Czyż można wątpić, ażeby wyna- 
lazca, jeżeliby był jaki, nie szukał chluby 
z ważnego odkrycia? i jeżeli nie uczynił tego, 
czyliż nie należy wnosić , Ze wszystkie te od- 
krycia, z kraju, gdzie były powszechnie znane, 
przyniesione zostały zwolna przez ludzi cie- 
mnych, nie zaś przez wielkie geninsze ? 
Zaki był blask, którym świetniały nauki 


‚1 umiejętności od dziewiątego do czternastego 


wieku naszey ery, w rozległych krajach, - 
które się islamizmowi poddały. Naysmutniey- 


"sze uwagi łączą się do tego długiego wylicza- 


nia imion nieznanych dla nas, aktóre jednak 


_ świetnemi były ; do dzieł zagrzebanych w rę- 


kopismach po niektórych spleśniałych biblio- 
tekach , które” jednakże znacznie wpływały 
przez pewny czas na oświatę umysłu ludz- 
kiego. Cóż pozostaje z tyla chwały? Pięć 
czy sześć osob mają wolność zwiedzać skarby 
rękopismow arabskich , znaydujących si 

w. bibliotece. Kskurialskiey; kilkaset ludzi 
rozproszonych, w całey Europie , przez swą 


\ 
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*uporną pracę mogą bydź w stanie grzebania. 
w minach wschodu, i ci atoli z wielką tru- . 
„dnością znaydują niektóre rzadkie i zarzucone 
rękopisma , a nie mogą nigdy wźnieść się tak, 
wysoko, iżby zddokładnością o tey literatnrze ғ 
mogli sądzić, którey cząstkę tylko jednę 
poznają.. Tym czasem, obszerne krainy, gdzie 
panował lub panuje dotąd islamizm , są zu- 
pełnie martwemi dla wszystkich umiejętności. 
Te bogate pola Fezu i Maroko, sławne przed 
pięcią wiekami przez tyle Akademiy , tyle 
Uniwersytetow , tyle Bibliotek, są tylko pu- 
stynie piaszczyste i skwarne ‚ o które tyrani 
walczą z tygrysami i dzikiemi zwierzęty ; ca- 
ły uśmiechający się niegdyś i żyżny brzeg Mau- 
rytanii, gdzie handel, sztuki i rolnictwo 
` wznosiły się donaywyższey pomyślności, są 
dziś schronieniem morskich  rozboyników, 
-którzy roznoszą postrach na morzach , i któ- 
тәу się «wylewają na naybezwstydnieysze roz- 
"pusty, póki zaraza każdoroczną tysiąca nie 
położy ofiar, i nie zemści się za zhańbioną 
ludzkość. “Egipt jest powoli zanaszany pia- 
skiem, który przedtóm go użyżniał; Syrya, 
Palestyna, są pustoszone przez Beduinow 
błąkających się , mniey jednakże strasznych, 
niżeli Basza, który ich uciska. Bagdad, nie- 
gdyś przytułęk zbytku , potęgi i nauki, jest 
zupełnie zruynowany y Uniwersytety tak sła- 
wne w Кийе i Bassorze są zamknięte ; w Sa- 
markandzie zaś, i Balku są równie zniszczone. 
W tey ogromney rozległości krain, dwa lub 
trzy razy większey,niżeli nasza Europa, znay- ` 
dujemy tylko niewiadomość, niewolę, postrach 


\ 
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i6mieré. Mało ludzi będących w stanie czy- 
tania niektórych pism swoich świetnych przod- 
ków ; małą mogłoby je rozumieć ; a niki nie 
jest zdolny ich użyć. То ogromne bogactwo 
literatury arabskiey , 'jakieśmy tu w części 
dali widzieć, nie znayduje się już w żadnym 
гаја, gdzie Arabowie i Muzułmani panują, 
Nie tam już szukać należy wiadomości o ich 


wielkich ludziach , jako tęż o ich pismach. ' 


` ; . š 
To, со z tego ocalało , jest w ręku ich nie- 


przyjaciął, уу klasztorach zakonników , iwbi- . 


bliotekach Królów Europeyskich. Tym cza- 
sem, te obszerne kraje nie były podbite, nie 
obcy kto złupił ich bogactwa, zniszczył ich 
ludność , zagładził ich prawa , ich zwyczaje 
i narodowość. Wewnątrz ich samych znalązła 
się ta trucizna, sama przez się rozwinęła się 
i wszystko zniszczyła. 

Któż wie, jeżeli po kilku wiekach taż sa- 
ma Europa, do którey panowanie nauk і u- 
miejętności dziś jest przeniesione , która ja- 
śnieje tak świetnym blaskiem, która sądzi tak 
dobrze o czasach upłynionych , która poró- 
wnywa tak doskonale przechoże panowanie 
literatury 1 obyczajow starożytnych , пе zo~. 


stanie kiedy opfustoszoną 1 zdziczałą, jak są - 


wzgórki Maurytanii , piaski Egiptn, i równi - 
ny Anatolii? Kto wie, jężeli w kraju znpeł- 
nie howym : bydź może:w wysokich krainach, 
zkąd swoje zrzódła biorą Orenok, rzeką Ama- 
zonska , bydź może wtym aż dotąd niezna- 
nym okręgu gór Nowey-Hollandyi , nie po- 
wstaną narody: z innemi obyczajami, z innemi 
językami,z innemi sposobami myślenia, innych 


w 
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religiy ; narody, które odnowia jeszcze raz lų- 
dzkie pokolenie, które się nczyć będą, jak my, 
czasów upłynionych, i które, widząc z podzi-- 
wieniem , żeśmy kiedyś byli, żeśmy umie- 
li to, co oni umieć' mają ; żeśmy ufali, jąk oni, 
trwałości i sławie,użalą się nad nieudolńemi bag 
szemi usiłowaniami, і wspomną imionaNewto- 
now, Rasynow, 'Tassow , jako przykłady tego 
próżnego kuszenia się człowieka, w dopięciu 
nieśmiertelności sławy , którey mu przezna 
czenie odmówiło, ` AZ, ROG { 
Ггодгитут Мікигѕкг. 


ВЕЕ ЕА, ЭЩ 


OsLĘŻENM GŁOGOWA (1). Spiew historyczny 
zez ANTONIEGO GoRECKIEGO. . 


t 


‚ Za Bołesława , gdy szæńce Głogową 
Niemce oblegli o miasta poddanie - 

| Zaszła ugoda : że nie cofną słowa , 
х Dali swych synów na zakład mieszczanie, 


UA * 
(1) Pamiętne to oblężenie szlaskiego Głogowa , któr 
wówczas do Polski należał , przypadło w pączątkąc 
dwónastego wieku. Nim Bolesław HI Krzywousty 
mógł dać pomoc blężonym, szczupła polska załoga 
' z mieszkańcami opierała Йе całey potędze woysk nie- 
mieckich i czeskich ‚ osobiścię, przez Cesarza nie- 
mieckiegó Henryka V, i Swiatopełka Xiążęcia Oze- 
skiego dowodzonych. Głogowiśnie w tey Dottzebis; 
poswięceniem własnych dzięci, dali przykład nic= 
„słychanego meztwa ; niewiasty ich nawet, koło szań- 
ców naprawy robiły, i w czasie szturmu smołą gorącą 
na nieprzyjacioł laly, 


* 
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Jeszcze nie doszedł był czas | umówiony. . 
Wróg się napierał już руді miasta panem z ME, 
Bo wieść chodzila, że Król niezwalczony M 
„dzie Boleslaw уу pomoc swjm poddanym. 

x > Św Sg: 


+ 3 Naszych Żelaznych bram, rzćkli mieszkańce A 
з Przed umówioną nie otworzym -dobą. “$ š 
Wtencząs wróg gńiewny biegł z sztarmem па szańce ; 
I zakładników prowadził przed sobą. 


Na groty oyców szli młodzieńce śmieli 4 ` 

A ci chmurami wy puszczając strzały : 

» Ley się krwi nasza ! 2 warowni krzyczeli 

з, Gińcie synowie dla narodu chwały. © 
s 0 š 
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š Załośnie jęczą młodzieńce tanieni: 
„, Spiesz Bolesławie * proszą tylko z bolu: (4) / 
Gryza swą ziemię ; wpośród łez strumieni „ 
A wiatr ich jęki roznasi po pola. > 

A Niebo was czeka , spokoycie się dziecie 

Na synów żale. Głogów odpowiada. ; 

A co raz nowych grad pocisków leci , 

Gdzie jeden Polak, stu Niemców upada. 


D 
Chytrych Germanów krwią Odra pociekła,: 
Trupów ich pełna nić mieści siç w brzegach * 
Okruthe serca, dręczy rozpacz wściekła , 
Nadchodzą woyska, jak fale , w szeregach. | 
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(a) Nie zważając Głogowianie na powtarzańć od tych nies 
, winiąt zalosne wołania, Bofesławie, Bolesławie Í prz : 
ARE równie na swoich, jako i na meprzyjaciela, rzuć 
cali pociski.  Mistorya Polska przez Bandkie Tem 1, 

` karita 267. ° 


486 
Trzęsą się bramy , już chwieją się wieże , 
Kruszą się baszty, padają rycerze, š Т9 
Ostrz trze się z ostrzemi , grot po grocie warczy , 
Pnie się na mury ; mur zmieczow 1ż tarczy. 


s Naprzód, ach! naprzód , hańba źwiacać czoła š 
„ Czyż to nie zgnieciem tey garstki żołnierza ? 
„ W pień ich wytniycie ! * Cesarz Henryk wołać 
I cała Niemców potęga uderza: 

t \ а . 
Jak na opoki , ĉo wśród morża stoją ; ç 
Gdy tyknie burza , biją zewsżąd wały * КОД 
Bije grom, wicher ; głazy się nie boją ; | 
Tak polskie hufce szturm wytrzymywały. 


Dzień ; пос, walczono: w tóm ña pomoc mężny 
Przybiegł. Bolesław: 2 rycerstwem potężnym ; 
Pierzchnął wróg ; oni bramy otworzyli ; 

Tacy tö nasi pradziadowie byli: 
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DüMKİ ŽE sprewow LUDU WIEYSKIEGO CZER- 
WoNEY Rusi: 

Mości Redaktorze! 
Przesyłam WPanu dwie Dumki szczero- 
słowiańskie: bo z podań ludu wieyskiego: wy- 

` jęte, i podług dwoch spiewów ruskich, do sie- 
bie dosyć podobnych, osnowane. Dzięki wi- 
nienem JP. Chodakowskiemu , który, nie tyl- 
ko tego źródła mi użyczył , lecz i cały swóy 
zbiór spiewów wieyskich, mozolnie-zebrany, do 

- przeczytania pozwolił. Mając przeto sposobność 
'do przyswojenia ogółu myśli, śpiewy wieyskie 
składających, napojony ich duchem, a szcze- 
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gólniey ponurą ich smętnością ‚ staralém się ją 
"przelać w moje rymy, nie mieszając weń by- 
naymniey obcych, nie pod naszćm niebem. zro- 
dzonych myśli » 1. nże odstępując -higdżie od da» 
wney prostoty , chyba wówczas, kiedy ona 
w nieokrzesaną gminność wpadała, i wyższość 

światła илеки naszego wymagała koniecznie 

niejakiey odmiany. Co się tycze dodatków, 

które, porównywając moje dumki z dwóma tu 

dolaczonemi śpiewami wieyskiemi , za pierwszym 
rzutem oka dostrzedz można, te zdawały mi 
-sig potrzebne do ich zaokrąglenia , i do nada- 

nia im піејакіеу wyrazistości ; zwłaszcza , że 

w podobnych pismach wolny polot wyobraźni 

jest dogodnieyszy, niż niewolnicze naślado- 


· штісішо. W szelakoż i wtćóm, co się dodawa- 
ło, pilne miałem baczenie nato, żaby wszyst 


ko, albo zgadzało się z dawnemi przesądami, 
zabobonnością i obyczajami , albo przynaymniey 
nie było im przeciwne. Pożyteczną nader by 
toby rzeczą; Mości, Redaktorze, gdyby “sig, 
szczerze chciano zatrudnić zbieraniem Sminnych 
baśni, powieści, przesądów , czarów , zama= 
"илай chorób, wróżb i śpiewów ; gdyby spisa- 
по rozmaite obrzędy weselne, pogrzebowe; sto- 


wćm: gdyby wydobyto wszystkie te pamiątki ` 


starożytney, nieznaney nam oświaty, te zaro= : 
dne pierwiastki mądrości dziecinney i oraż о- 
błąkań naszego plemienia, tę drogą puściznę, 
z ciemnych upłynionych wieków od pradziadów 
do prawnuków, a od tych do nas koleyno przem 
chodzącą, i od wieśniaków, wierniey i uporczy” 
илеу za zwyczajami swoich przodków obstają- ' 


cych, nam dochowaną: a zbieranina ta, lubo na . 


- 
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pozor nikcżenina i ż ulomków tylko złożona, тӧ+ . 
,głaby wielce posłużyć do wyjaśnienia, history š 
|ebyczajów; rzuciłaby światło na dzieje polityś 
czne, na obrzędy religiyne, i bóstwa poprzedza= 
‚ jące naukę Chrystusa; со więcey: możeby, idąc 
za podobieństwem, sprawdzila te szerzące się 
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Ta ja wyglądać jey chodzę, - 7. 
2. Та dawno — dawno tęsknieję, «+ ` 
- Sadzę kwiatki na jey drodze, — 
Ale mi każdy więdnieje. « 
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Kiody przy licznym wodzów i narodu zbiorze , 
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Czugie, które mię trwożą , złożyć bez bojąźni, 
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Š Mamki detynu kot узга? PSE 
A świst jeho prymitata , 
Zalu jemi? hirsz zadala. _ 
s Witay ziqtiu, witay ne nast, 
Bo wże twoiey żony пе masz, ©“ 
s, Ustań, ustań, Marysenko $ 
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Prożno tu wszystko mo ез у życzenie , 
Zawsze mię nieugięte mięsza przeznaczenie. ; 
Niewiem co za tajemne dręczą mię, katusze Е С 
Dzień i noc czarna troska moją, та: duszę Re) 
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+7 Podczas kiedy mię. gnutku przy walają ciosy. 
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А jesli, jeszcze chwały wzbudzą go widoki RE 
Ен № Аз zy { 
сз Niegodnym się tey dzikiey nie okażę chwały „- А š 
Lecz czuję , żem Dydonie los pasz winien cały. 
Otoż właśnie nadchodzi . 14 o trzykroć szczęśliwym , 
Gdy honor jednćm złączę z miłością ogniwem. 
{ Akt Зсі. Scena bia. '4 
A DrnaNa. 
z Ra Bogi, wiarołomco, na świat cię wydały b I] 
Zycie swe otrzymałeś między luche skały. 3-63 
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Srogi tygrys оёой w puszczy młodość ARA ; Z > 4 
Urodżony na tkliwych sere tylko,podboje4 ©*.* / ZP а 
Cóż, żeś zdradzić niewiastę nieszczęśliwą zdołał ? 2 - 
Któż cię, powiedz , do brzegów Bibiyskich powołał $ E 4 
Czylim ci оңа twojey Qyczyzny wydarła ? : Е АНАН 
Czym tóbie wstęp do krajów wskazanych zawarła ? yz > 


Ty niktzemnie wzgardzony w całym świecie Жа! 25 E 
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| Tulaezu, боз się ziotał od br zegu do br zegu t Б 2 
Zewsząd od nieprzyjązny rch „otoczonych, ciosów ; : š 


"Bylbys dotąd igrzyskiem nienawistrniych losów ! 
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Bogowież grożą zemstą twey sławie zawistni з ` 
Jeśli twe pesłriszeństwo ich woli nie zistni.? z kk 
Lecz prožno chcesz ріоплеші, шаі mie фолбгу$ гм 
Nadto wich przeniknieniu бу natysł jest skory. ; 
Rade z świętych ołtarzy wzniesionych przez ludzi у Sk 
‚ Czyliż się bóstw w niebić ich miłością: trudzi 2. HS ; "9 
A jesli się mu zniżyć w ziemiskie sprawy Reż g 
“Ühybaby ‹ ci półobnych ukarać zbrodniarzy, ' 32753 
‚Со mają śmiałość słabe Kochanki uwodzić: 
Lękay się na świadectwo ich" wielkość przywódzić n 
Ze twóy odjazd шеспе ше magz spełnić bez zwłoki: 4:18 
Patrz okrót y ich piorun jak porze obłoki : Ту, 23 
„ać już z trzaskiem, nad głową zbrodniczą upada. ) К 
'Twoićm bóztwóm „jest tylko niewierność i zdrada PA 
"BNEA,8'2/ A #5 
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| iek wstrzymay się Ksójofko 1 sam sobą nie а К 
Sam pod. ciężarem nieszczęść i trosków upadam: Š Ў š 
Niewiem jak zdołam” przenieść tak bolesne razy.. j 
D Y DONA (przeywając). . >Š i + 
Przyy miy po raz ostatni pożegnań wyrazy ! 5 ` 5 
$ ах , uciekay , leć spiesziro na burzliwe tonie ! Śri е 


' Niech cię morze w bezdennych przepaściach pochłonie: 
Ў Рау sie 2 tysiącznemi po dr odze przygody , Е 
| Pizonis dzikie pustyńie nad wspiuiałe grody. 
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Szukaj, drog nieszczęścia i i przez krwawe boje š 
w. наас ma kosztowaé twoje. 
Dobroć cię moja chroriąc Жы тес hybną zgubą, 


SES 
okoy nosć lubą. ć sj 


Swiety citron dawał. zł ы, 


Ach napróżno stroskana Dydona cię woła ! 

Łez moich i boleści nie stłumić nie zdoła ; ; 

Wzmaga się silnie miłosć, , którą w sercu mieszczę, 3 
Zamiast cię niema widzieć "é, kocham więcey je WBA 
Rzncasz mię; jak wyzuty z miłosci morderca.i 

Теса nie sądź, ze unikiniesz udręczenie serca: 

Өң ehoćhys jeszcze twardszą, jak qat: 3d nñal duszę з 7 
„Jeszcze cię Эго lzami mi widzieć as F. 


i ро H A N Riy. 


Diwe8 miłości niojej , “зүн ranny 


ty. | > Hymeęnie, pódź ñawieti ié domek mcjey Hanny. 


Powiedź jey ; Że w йн stronach ¿yé nie będę у a 
Ze z rospaczą wy jeżdżam ў ž radością przybędę. 

I jesti tën biedź może, któ od nicy powraca, : 
Praybyway ; niech twóy poipiech troski moje skraca. 
Mów , jak mego wyjazdu przy jai nowine; ' 

Mów, jak w obłędnym żalu wyrzica minie winę: ” 
Jak w rożigranych włosach, w zaniedbańym strojii š 


Pas Niechce się 2 nikim widzićć samotna W pokoja. 


 Wdzieñ zamiknić ќа, śnfię ledwo na światło niężyca 


„ Wyyśdz z zgażzonenii oczy 1 podam licą; td 


1 nietznła na luby widok przy rodzeńia ë 


f Przywołuje kochanka zpód cyprysów cienia; , 
i Lecz ną' cóż tym obraze и rdzę moje tkliwosć ? ` 


Jey smutek mnie wynisżcza , ożywia szczęsliwość; 
К `ç N ( 
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Lepiej więc gdy ды A teraz, Кы j 
Ze po mnie tęskni czulć , po mnie w. estehmie nieraż. й : | 
Choé mnie się nie spodziewa, wczeshy, przyjazd waóży 3 i ; 
Ag y zbliżać się będę wracając z.podróży , 
' Ona móy wzrok ubieży i picrwśza mnie zočzy; ` | 
Pierwsża w тЫ zaplészeze, „pierwsza witać skoczy. i Ж 
W wolney chwili pociągnie z gobą do iu a 
Kurz i znóy śnieżną dłonią tam zdey mie z myśl ke Oni. 

Tam pytać się o drodze, o miłości będzie , 
„Obiąwszy mnie zd szyję; przy Боки wym siędzie: ° а 
Хат; krasząc skromnosé twarzy zmieszaną z zapałem NA 
Poprzysięgnio że trwała w przywiążanin stałem. 

оч nadaremne. myśli, о falsże bez mr i z a А š 
© jak kochanek kie spiąc lubi rbić aryl poii Ў 
„Któż nie wie że die latwiey. iak miłość odinienić ; ` Rik, zdj 
„Mogęż j ja się pain” w oudaleniu cenić, 2 
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LOGICZNYCH Z INNEMI. Rzecz czytana przez 
X. Woyciecha SZWEYKÓW: KIEGO. Kan. Kat. 
Płoc. Professora wymowy Kaznodziey skiey : 
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sytetu , dnia д0 pazdziernika 1818 roku (1). 


Rzecz ważna i malo dotąd. w pismach pol- 


skich dotknięta, a stylem czystym , porza- 
dnym i репу grantownych myśli pisana 
stała się pobńdką , żeśmy, dla powsąechniey- 
szey w Кѓајӣ wiadomości i większego czy- 
tających pożytku, w dzieńnika naszym o- 
głosić umyślili). ` c OSR. 
Nierówność władz imysłowych , jakiemi 
obdarzeni jesteśmy , nierówność sposobności, , 
jaką w stanie społecznym do nkształcenia ro- 
zumu naszego znaydujemiy, są jawne i nie- 
zaprzeczone dowody, iż natura rzeczy tak 
mieć chciała , abyśmy nierówny wszysty 
mieli stopień oświecenia. Nóapróżne - chcie- 
libyśmy walczyć z jey urządzeniem. ` Wol- 
ność ubiegania się w tym zawodzie jest dla 
wszystkich jednakowa, lecz nie jednakowa 
jest. możność, Слёт są dzieci co do pozna- 
| алый. Ч т; 


"BEN x x 
— = Я 


$ R am P 
(1) Mowy te'i rozprawy wydane są pod tytułem: Com- 
mentationes in consessu Professorum Universitatis Li- 
terariae Regiać Varsayiensis, Recitatae A. D. XDI,- 
anlend. novembris. Adiectus est index lectionum ёх 
А. D) ХШ cal. nov. MDCCCXVII usque ad prid. 
cał. аца: МОСССХУЙ. instituendarum.. Varsaviae 
MDCCCXVII. in 4to. W xiążce tóy zawierają się) Po- 
stanowienie Rady Uuiwersytetnna wydanie tych mów 
str, l; 2) Prospekt lekcyy, str. VIIL 5)Rozprawa, którą 
w dzieńniku naszym umieszczamy, str. 0—12; 4) Prze- 
тома o urządzegiach naukowych aty Lo u) A ` 
Jana Wine. Barjdtkiego, Dokt. prawa, Profes. Uniw. 
* cte. str. 25 — 41; 5) De interpretatione duplici 
locorum quorandam Virgilii ét Horatit, A. E. Zinser- 
ling, str. 42 — 50; 6) De antiquitatis studiorum cum 
"vita nostra ratione ~et conjunctione, oratio habita ala 
Aug. Jacob. Ph. D. Lit. Gr. et Rom. P. Р, str 
57 —67. ` 


` 


Фр.“ 


505 
nia, względem ludzi dorosłych, tém jest i 
będzie ogół społeczności , względem” małey 
liczby wybranych , hoyniey od natury na nš 
myśle uposażowych i mniey przeszkód, awie- 
сеу pomocy do udoskonalenia swojego w zwia- 
zku społecznym znaydujących: Stąd wynika 
nieuchronną potrzeba, aby jedni poświęcali 
się na przewodników i nauczycieli ; aby dru- 
dzy „dawali się powodować, i korzystali 2 po- 
święcewia się nmiejętniejszych. -Im daley: 
posuwa się rodzay ludzki w nkształceniu 
"swojóm , im daley rosprzestrzenia wiadomo= 
„ści granice ; tym potrzeba ta staje się gwał= 
townieysza: Dla tego widzimy , iż z postę- 
pem nauk, pomnażają się także zbawienne“ 
ustanowienia , szerzenie powszechney oświa= : 
ty za cel mające. Obchód dzisieyszy jest 
dla masnaypięknieyszćm potwierdzeniem tey 
prawdy. .Tkwi głęboko na umyśle wrażony 
i nigdy w pamięci naszey nie wygasły, wać 
żny dla kraju naszego. wyrok, Uniwersytet 
tuteyszy stanowiący. Теп drogi zadatek, - 
równie mądrey jak łaskawey, o nas pieczy; 
naylepszego i oraż naypotężnieyszego , bo od" 
niebios. i ludzi błogosławionego Monarchy;* + 


` dziełem, jego chwały, 'nie pierwszym w tym 
„rodzajn, lecz równie jak inne trwałym pomni- 


wersytetu naszego; jemu słuszność nakazuje 
złożyć naypierwszy hołd wdzięczności i dzięk= 
Dz. wileń, Т. І. N, 5. 1818 ` 6- 
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czyrienia. Zabierając z nieśmiałością po pier- 
wszy raz głos móy w tém mieyscu , BĘ 
bym go poświęcił na wynurzenie tego. acz 
nie udolnemi usty;czóm serce każdegoj jest! prze- 
pelnione dia naszego Tytusa. Lecz ten za~ 
szezyt należy się ustom wymownieyszym, 
należy się wyższey powadze tych, którzy są 
bliższymi jego woli, wykonywaczami ; a сі 
słusznie zachowują dopełsienie tak święte- 
go obowiązku, na czas od wszystkich ро- 
żądany; -kiedy nasze dziękczy mienia bezpo= 
średnio: u podnóżka tronn jego składać bę- 
-dziem mogli, kiedy uczuć naszych stwarze 
same beda tlómaczami, © 

Teraz z mieysca mojego nie тобе: przy- 
zwoiciey zająć uwagi wszelkiego stopnia i 
dostoyności słuchaczów , jako gdy stotownie 
do megó urzędowania, wystawię wzajemną 
potrzebę łączenia nauk, prosto za ceł Isto- 
tę Naywyższą mających ze wszystkiemi 
innemi. 4 

Wszelkie ustanowienia naukowe dążą do 
zapewnienia ludziom ich ,dobfa „rzetelnego ; 
lecz im jest wyższe dobro umysłowe , dobro 
wieczne , nad dobro zmysłowe , dobro dócze- 
sne ; tóm posługa przewodniczenia na drodze 
do pierwszego, jest ważnicyszą nad wszyst- 
kie inne. Gdziekolwiek ludzie wznieśli się 
do jakiegokowiek wyobrażenia Bóztwa, czu- 
li zaraz potrzebę przewodnictwa w oddawa-, 
niu mn czci przyżwońjey. Szczęśliwie w tym 
względzie plemie Abrahama dochowując nau- 
(ki o Bogu praw dziwym,  objawiorey przez 
niego Samego, oprócz kapłanów i zwyczay- 


` 
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nych praw tłómaczów , mićwało w różnych 
czasach zsyłanych , duchem Bożym natchiio= 
nych mężów, którzy odnawiając w sercach 
wiernych pamięć Naywyższego, samém zwra- 
caniem йай uwagi , odwodzili od złego ludźi 
obłąkanych i zaszczepiałi miłość cnoty, atak 
utwierdzali społeczny porządek i szczęśliwosć 
nawet doczesuą. Хппе narody poszedłszy zà 
samém przewodńictwem rozumu, lubo nie= 
które wżńiósły się do wysokiego stopnia os 
świecenia; przecięż , co do początku wszech 
rzeczy, stały się wielką przestrogą potomnym 
okazujae na sobie, czóm jest człowiek, czem 
„jego rodzay cały, zostawiony własnym siłom, 
niewsparty wyższóm natchnieniem. Kiedy ` 
nieumiejący czytać Izraelita, zaledwie wśchod 
słofica i zachód znający ,- na widok Arki Рай» 
skiey, lub kościoła Salomona, z bojaźnią wys 
"mawiał imie Jehowy, і przenikniony wiel 
kością wyobrażenia, korżył swóy umysł przed , 
Panem wszech rzeczy ; biegły Astronom Chal= ` 
deyski lub Egipski, ścigając w biegu świaa 
tła Niebieskie, oddawał pokłon dziełu rąk 
ludzkich, Kiedy pierwszy widział całą moe 
Boga w zwilżoney rosą niebieską trawce, lub 
runie Gedeona , dtugi nie mógł jey żnależdź 
w całey przestrzeni niebios, w całym zbiorze 
światów, które przebiegał myślą i mierzył. 

„ Ustanowienia religiyno-pogańskie bardzie} 
były narzędziem widoków politycznych, a= 
niżeli moralnych. Moralńością więcey trus 
апі się Filozofowie, widząc, iż beż niey 
żadna społeczność ostać się nie może. Lecz 
morałność ich wywiedziona 2 rozumu, tie 

6 * 


\ 


* 5н = 608 


~ 


4 “> 


miała stałey zasady, jaką daje „religija obja= 
wiona. Ludzie uzntją zie skutkiwy siępków, 
- wtenczas , kiedy już nastąpią ; przed cza- 
sem nie chcą się troszczyé przyszłością. His 
storya bogów pogańskich przyznając im wszy« 
stkie namiętności, a zatćm 1 występki du- 
dzkie ‚. więcey dawala powodów do zepsucia, 
jak do naprawy obyczajów... Wyobrażenie 
tylko Istoty naydoskonalszey 1 duszy naszey 
zółolney do jey naśladowania , moglo Буда za- 
sadą zdrowey moralności. ` f 
-Lecz tak wzniosłe wyobrażenia małey li- 
к. ое śmiertelnych były dostępnemi. -Kilku 
zaledwie mędrców , w długim szeregu wie- >` 
ków, wznieść się zdołało nad poziom rzeczy * 
zmysłowych, i przedrzeć się myślą aż do tro- 
|. nau mocy stwarzającey. -Tych jūdzi nadzwy= 
tzaynych , jakim był Sokrates, Plato, Xe- 
поют, Сусего, `i t. p., możnaby nazwać pro- 
rokami natury, albo raczey rozumu. / Duch 
ich śniiały nie przestając na poznaniu rzeczy 
dotykalnych , przedzierał się до. poznania i- 


* 


fstoty niewidzialney , i nadprzyrodzoney, ja- 

kó źrzódła przyrodzenia całego. Ale czćmże 

sa ich wyobrażenia słabe o Bógn, jak nie- 
| pewne, jak ograniczone, w porównaniu z te- 
» ўа, jakiew. prorokach Pańskich, jakie w pie- 
niach Dawida, i w calém Piśmie S. czylta- 
©. my? Dokładnieysze wyobrażenia o Bogu po- 
| 7. %nieyszych filozofów , byłyżby takiemi, gdy- „4 
+. by ich пе czerpano z xiąg świętych. 


>. S> Dowiedziona niezaprzeczenie potrzeba, 
> . > pierwszey і jedney wszystk ego przyczyny, 
j doprowadzając do uznania jednego Boga, da- 
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wała uczuć jego тос, jego wielkość , i te- 


mi naprzód uderzając umysł ludzki, zaszcze- 
piala tylko podziwienie i uszanowanie ku. 
jestestwu Naywyższemu. Nauka objawiona 
-zaczynajac poznanie Boga, od. znajomości łask 
i dobrodzieystw jego, tak: przyrodzonych jak 
nadprzyrodzonych , obok. podziwienia'i u- 
szauowamia, zaszczepiała і zaszczepia w ser- 
t each ludzkich miłość ku niemu, a uwiel- 
biajde dobroć jego, uczyła i uczy nas razem 
bydz dobrymi. * Dochodzący pierwszey przy- 
czyny na rozum, mważać mogli człowieka, 


Јако dzieło: Boga naydoskónalsze na ziemi; 


ale stosunki człowieka z Bogiem ,. gruba za- 
słona. ukrywała. przed ich oczyma. Sama 
nauka objawiona ‚ mogła odchylić tę zasło- 
nę : ona mogła cós więcey niż rozum. o przy - 
szłości powiedzieć, опа тоза całe przezna- 
„czenie wyjaśnić. { 

Wszystkie wprawdzie, jakiekolwiek są 
liczne i daleko rozgałęzione папкі „do tego: 
łatwo dają się sprowadzić: zamiaru, 1ру Са- 
jąc poznać zbiór rzeczy stworzonych, tém 
samóm przysposobiły do wniosku o stwórcy. 
Lecz jak długie jest pasmo, wyobrażeń, któ- 
re tym końcem przebiegać wypada ? jak dlu- 
51080 wymaga czasu, jak rzadkich zdolno- 
ści, jak wielkich pomocy, jak. szczęśliwego 


zbiegn okoliczności, aby tyle i tak rozmai= 


„tych wiadomości w jeden ogromny łańeych 
połączyć , i pierwsze z ostalnióm sprząśdź ©- 
gniwo ? aby uniknąć tylu błędów i sprosto- 
wać tyle zboczeń, które w tak dl nbiey i tylu 


2 widokami rostargnioney wędrówce są nieu-- 
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= тар? 


51e 


chronne ? Przebiegając w różnych kiernn- 
kach. niezmierzoną przestrzeń, nie mówię szu- 
kanych, ale -już zdobytych od rodzaju lu- 
dzkiegu” wiądamości, nie zapomnimyż często 
głównego celn, dp” którego dążyć mamy ? 
sama długość tey podróży ‚ nie zniewalaż nas 
często, do brania stanowisk pośrzednich. 2а 
mieysce ostatecznego spoczynku ?  Przyjeż 
mność spoty kanych na tey drodze przedmio- 
tów , me sprawujeż , iż SE co miało bydź 
OGICOM staję, się. „głównym celem Бабай. 
naszych ? Day my , iż mała liczba wybranych 
stawa niczćm nieobłąkana y mieopoźniona u 
mety ; możeż cały rodzay ludz 1542 уте 
zawodem ? 

Gdyby więc nanka o Bogu уте ва 
z rozumu była naydoskonalszą , ogół ludu koe ` 
rzystać z niey nie- może. Umysł nieokrze- 
sany, przywykły dó wyobrażeń zmysłowych, 
jakkolwiek niedorzecznych „ byle pobłażają- 
cych naąmiętnościom , © położy tamę nieprze- 
łamaną > nauce , acz rozumney , lecz prze- 
chodzącey pojęcie. Ota jest usprawiedliwie- 
mie slawnych w starożytności tajemnic Izys, 
Eleuzys, i tym podobnych. Nie posądzaymy 
tylu mędrców , aby powodowani zazdrością 
sami tylko бее: dla siebie być madrymi. 
Natura ludzi, i światła jest zawsze jednako- 
wa. Uczony samby nie znał swojego sza- 
cunku, gdyby drugich uczyć nie chciał. Świa- 
tło, dąży do równowagi. równie jak ciepło, ` 
kiedy jest otoczone dobrym, przewodnikiem. 


' Jeśli więc uczeni starożytni nie zwierzali 


swey nauki, tylko uczniom дорого» 


+ 
` 


vale zgon јево objaśnia naylepiey dzisieyszym, 


'+elności duszy, i stał się prawdy męczenni-- 


. 
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dobieranym i długo sposobionym š to stąd za- 


pewne pochodzić musiało, iż jawne głosze- 


nie prawd od nich odkrytych, nietyiko by- 


łoby dla ogółu zawczesnóm , ale nadto dla ` 


nich samych niebezpiecznóm. Sokrates pier- 


wszy me lękając się umrzeć za prawdę i prze-. 


kiadając jey pożytki nad życie, odważył się 
jawnie nauczać, о jedności Boga , о nieśmier= 


kiem. Może i Sokratęs byłby więcey spra- 
wit korzyści, gdyby: choć w części naślado- 
wał ostróżność swych mistrzów, może za- 
nadto, ufał. oświeceniu spółobywatełi.. Śmierć 


tak chwałebna cnotliwego. poganiną, (jeśli 


to imię wyznającemu Boga. należy) zadzi- 
wia dzisiay ostygłych w. wierze chrześcijan ; 


niedowiarkom , owe. nienstraszone męztwo, 
owe spokoyne oczekiwanie katnszy, naszych 
w.więrze Š. poprzedników. Samo tylko.mo- 
спе przekonanie o nieśmiertelności duszy, ną” 


szey, samo. przekonanie’ о Bogu nagradza- 


jącym, w. wieczności, może człowieka pod- 
nieść nie juź nad wszystkie ziemskie stwo- 


rzenia, lecz i nad sobie. podobnych ; опо 


może wlać męztwo na wszystkie groźby. lu- 
dzkiey przemocy, ono zatóćm może go zro- 
bić w cnocie niczćm niezachwiańym. Ten 
tylko może nie lękać się niczego, kto jest 
pewnym, iż nigdy całkiem nie zginie. Reli- 
gija sama wskazuje nam prawdziwą miarę za- 
cności człowieka. Przed tronem Naywyż- 
szego jest punkt jedyny, na którym stawiąc 
się myślą człowiek, przy naywiększey nikcze- 
; nę, 
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mności ; widzi się w równi z paywyższymi; 
przy naywiększćm wyniesieniu , widzi swoję 
nikczemność. Oby się ludzie często na to 
stanowisko myślą przenosili ! Mocarzę świa= 
ta nie pięliby się na stopień półbogów , za 
proch nikczenny lud uważających; otaczają- 
cy ich grozne trony, nie byliby podłymi nie- 
‚ wolnikami; mędrcy napyszeni swą mądrością, 
"nie gardziliby {шше prostaczków nieumie- 
F jętnych. 5 ża 

Przyszedł czas połączenia się wielu naro- 
dów jedną nauką o Bogu. Czego nie dokaza- 
Ji wszyscy mędrcy a prorocy , tego -dokazał 
prawodawca chrześcijański jako razem Bóg i 
cżłowiek. Wyobrażenie jedności Bóztwa , od 
wybranego ludu , przeszła do wszystkich .. 
Smierć Sokratesa zatrwożyła jego uczniów, | 
i jeśli nie zniszczyła jego nauki, to przynay- 
mniey jey postęp wstrzymała. Poźniey uznas 
no wprawdzie jego niewinność i posągiem jak 
pół-boga uczczono ; ale prawdy ogłaszane - 
przez шево, niewiele па tém zyskały. Cześć 


,pamiątce jego wyrządzona, była zpieważe- 


niem jego nauki , jako wbrew jey przeci- 
wna. Śmierć niewinna Jezusa, byłą ukoń- 
czeniem rozpoczętego dzieła,’ utwierdzeniem 
i podwyższeniem jego nauki. - Przykład jego 
śmierci nie zatrwożył bynaymniey' jego U- 
©, gzniów. Wszyscy równie jak ich dalsi ра- ` 
stępcy, idąc w jego Чаду, nie lękali się u- 
mrzeć za prawdę. Krew męczenników była 
nasieniem chrześcijan ‚ jak to wyraził pisarz 
dziejów chrześcijańskich. Ziadziwiający heroizm 
Sokratesa stał się uchfześcian cnotą pospolitą. 


` I х £ 


r a ć Р 
Ustapilo' nowey nauce 4vkorzenione tylą - 
wiekami bałwochwalstwo ‚ któremu , oprócz 
mniemań politycznych , same nauki 4 kun- 
szta nadobne , jako: ściśle z nićm połączone, 
wieczną trwałość zaręczały ; umiikły przesa-= 
dy,i wysilona przemoc upadła ; wszystkie 
zapory mocą prawdy złamane. + Така jest 
różnica między папка ludzką, а bozką. Je- 
śli więc dobrze jeden z. poźnieyszych - полот 
nych powiedział : iż Sokrates umarł jako czło* 
wiek, a Chrystus јако Bóg; my słuszniey po= 
wiedzieć możemy ; Sokrates nauczał jako czło” 
wiek ‚ a Chrystus nauczat jako Bóg. ` Opis jem 
go śmierci zadziwia, rozczula i buduje, ale 
samych tylko wiernych; u£úka jego jest 2у- 
wćm Ма wszystkich, po wszystkie wieki 
` świadectwem, wyższey nad ludzką mądro- , 
ści. Sokrates zwrócił filozofiją do obyczas 
„jów ; Chrystus religiją do jey celu właściwe- 
go : Sokrates odkrył w człowieku część jego 
' szlachetnieyszą, jako jestęstwo ; Chrystus ca- 
łą zacność czlowieka i jego przeznaczenie 
prawdziwe: . Sókrates zawstydzał świegofli- 
wych sofistów ; Chrystus. oblłudnych prawa 
tłómaczów: Sokratęs uczył rozumować; Chry- 
stus żyć nauczał: Sokrates wżnosząc się ro- 
zume, ile wolno była człowiekowi, szu- 


kał "jak wpośrzód mgły, zasad stałych dla ' 


moralności; Chrystus wyłożył је z pewno- 
ścią i równą dla wszystkich jasnością: So- 
krates nanczając, nie miał па kim wskazać 
wzoru swojey moralności; Chrystus. wska- 
zał wzór naydoskonalszy'mówiąc :.Estote per= 
: fecti, sicut et pater coelestis perfectus est. Diy- 
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„gi jest wywód moralności wyprowadzorey 


z rozumu ; krótka i bardzo łatwa treść nau : 


ki Chrystusa : Kochay Boga i bliźniego. O- 
prócz zwrócenia uwagi naszey na dobro 1- 


` OR KO . . 
stotne i wieczne , oprócz wskazania drogi ku 


osiągnienin, onego , jak wielkie i miezliczone 
pożytki sprawiła i ciągłe sprawia, dła całego 
rodzajn ludzkiego nauka. Chrystnsa, nawet 
w życiu doczęsńóm ; dowodzą tego dostate- 


1 


świeckie. e 

Te. uwagi, rozumiem, iż dostatecznie 
дала poznaé ile nauki zwyczayne potrzebują 
pomocy nąuki:o Bogu objawioney, aby о- 
słątecznego celu swego, nie chybiały. Czas 
jest abym. okazał, ie głoszenie prawd przed- 
wiecznych, potrzebuje nauk innych, aby by- 
ło przyzwoite. ; AEC 

Sama. wielkość urzędowania przewodni- 


' ków. duchownych , niezapowiadaż potrzeby 
niepospolitego usposobienia ? Powie kto, iż 


usposobienie we względzie religiynym bar- 
алеу. się. tycze serca, aniżeli umysłu ; aser- 
се naylepiey usposabia Sama dia siebie naŭ- 
ka religii. Tak jest, jeśli rozumiemy, tylko 
usposobienie do. przyjęcia prawd. przedwie- 
'cznych, a nie nsposobienie do ich ogłasza- 
nia. Со innego jest bydź prawu posłusznym; 
a co innego bydź. prawa stróżem lub nauczy- 
cielem. Nauka Chrystusa jest łatwa do po- 


jęcia, jakośniy to powiedzieli; ale stąd nie ` 
-idzie , iżby urząd jey, nauczania był równie 


łatwym dla każdego. Prawda wszelka jest 
zawsze jednakową ; ale my dla шеу nie za- 


у 1 


cznie liczne) pisma nietylko, kościelne , ale i: 
2 Í i š 
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wsze jednakowymi jestęśmy.Tysiączne zmiany 
i okoliczności, raz ułatwiają, drugi raz zatru= 
dniają pr zysięp jey do ѕегса ; u przecię zawsze 
nam jest potrzebną, zawsze jey głoszenie jest 
naszą powinnością. Апас więc potrzeba wszyst= 
kie przeszkody, I srodki do ich zwalczenia shu- 
żącę, aby nakształt dobrych lekarzy umieć le- 
czyć nawet niechętnych 1 nieuznających się zą 
chorych : potrz eba znać wady i choroby duszy 
w ogólności, potrzeba znać charakter szczegól- 
nych osób, widzieć kiedy i jakiego użyć lekar- 
stwa; potrzeba nakoniec rozróżniać prze- 
szkody wewnętrzne ze stanu duszy, јеу przy+ 
miotów , ze stanu serca i jego skłonności ро- 
chodzące, od przeszkód zewnętrznych , ‘jas, 
kie. z okoliczności mieysca , czasu, zwycza- 
jów i mniemañ powszechnych wynikają, aby 
bydź pewnym , kiedy i jakie lekarstwa będą 
skutęcznemi ? А możnaż znać 40, wszystko i 
umieć. wykonać , nawet: przy naywiększym 
rozsądku , bez pomocy rozlicznych nauk, już 
znajomość. człowieka, już znajomość rzeczy, 
które go otaczają, już rozmaite jego. poło- 
żenie i stosnnki w życiu społecznóm , za cel 
mających ? Wiadomo jest, iż sam prawoda- 
wca chrześcijański nanczając prawd‘ przed- - 
wiecznych, zawsze jednych i tych samych, 
inaczeysmówił do Faryzenszów , a inaczęy 
do Sadnceuszów ; inączey do nezniów swo- 
jch,'a inaczey do ludu. Paweł Apostół us 
ważał, iż Zydzi wymagali cudów ро opo- 
wiadających słowo Boże, Grecy zaś mądro- 
ści; uważał, Że to, co dla innych było zbu- 
dowaniem , Żydzi brali za zgorszenie , Gre- 


- 


; — 
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ey: Sawa Ad Corint, €.'1. 22425. Żoł- 
mierze zatóm Chrystusa, inną bronta | państwa 
"jego bronić. musieli przeciwko Aydom , inną 
przeciwko Grekom, a inną przeciwko Rzy- 
mianom + bo odnfiemiie pociski , odmiennego 
wy mag ają 'ażbrojenia, 

Gdyby nawet obowiązek nauczycieli du- 
ehownych nie rościągał się, tylko do ludzi je- 
_ dnego rodzaju , jednych przymiotów umysłu 
i serca,” (co bydź nie może nawet w jednym 
| narodzie) 2 tém wszystkićm, sposób wyko- 
nywania ich pówinności , jednych i tych sa= 
mych; musiałby bydź odmiennym w czasach 
ódmiennych. * Zmiana bowiem okoliczności, 
rządu , kultury i opinii panująćey , kanie» 
cznie tego wymagają. Czasy nie zmieniają 
г prawd niewzruszonych, ani powinności w ich 
strzeżeniu ; ale zmieniają dzielność śrządków, 
a zatćm zmieniają sposób dążenia do jedne- 
‚ goź zawsze сеа. Kto nato nie ma względu, 
tego chęci nayzbawiennieysze są alarmie, 
Kio chce dawać naakę Życia spóiczesnym, 
ten powinien weyśdź dobrze w ducha wieki 
swojego. Јак może uzdrawiać lekarz nie do- 


ciekając choroby i jey przyczyny ? Jak wska- 


zywać i prostować drogi w obcey dla siebie 
krainie ? 
` To co w pierwiastkach narodów zachwy- 


„ cało szczęśliwie · umysły proste, nieuprze- 


„dzone, i że tak powiem. dziecinne, "możeż 

bwo zachwycać umysły dumne zdobyczĘ” 

wieln wyobrażeń pożyteeznych, rostargnio- 

ле mnóztwem przedmiotów , i w mniemaniu 

swojóm doyrzałę ? Co podbijał i łagodziło 
ГА 


- 


, 


Faq ‹ 


serca wprawdzie nieco surowe i dzikie, ale 
niczóm wieżajęte ; a przeto па wszystko о- 
twarte; możeź z równą dzielnością zniewałać 
serca miękkie i.zniewieściałe ‚ przywiązane 
do rozkoszy i przyjemności zwodniczych, -da= 
wniey światu” nieznanych ? Co było 51080-= 
wném, przy zwoitćm 1 przekonywajacém w ko= 
“lebce rodzaju Re Sk lub w czasie gru= 
bey na narody niegdyś kwitnące ретгокі, 
możeż bydz takićm, za rozpędzenićm ciemno= 
ści, za' udoskonaleniem 'węzłów towarzy= 
-skich ? Z tey. przyczyny naylepsi niegdyś mi= 
strze w naucząnin, nie zawsze, a рглупау= 
muiey nie we wszystkićm mogą służyć dai= 
siay za wzory do naśladowania. 


: Gdy by urząd przewodnictwa duchownega 
określony był, joe ludzi jedynie pro- 
stych i nieumićjętnych , już ze-względów ро= 
wyższych wymagałby, niepospolitych przy» 
mięątów, niepospolitey nauki. - Cóż powiemy, 
rozciągając nasz obowiązek i do naywiększych 
mędrców światowych; 1 də naypotężnicy= 
szych, ziemskich mocarzy ? Ktokolwiek chce 
osiągnąć swóy koniec ostateczny , ma prawo 
żądać od nas pomocy. Stan więc duchowny 
z natury swojey powinien być stanem umie- 
jętności i doskanałości. we wszelkim wzglę- 
dzie, aby się prawdziły słowa : vos estis sal 
terrae.. Cóż, kiedy do tego przydamy prze- 
strogę , że niedosyć jest nauczycielowi, sta-. 
wić się w równi ze spółczesnymi, że powi- 
nien ich we wszystkiém wyprzedzać ? Jeśli 
bowiem nauczycieł nie jest uniejętnieyszym 
od ucznia, nie ma czego nauczać , i przestaje 


` 


` 
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bydź nauczycielem. Quod si Sal eyanuerit, їй 

quo. salietur 2 27: 

Олу głosy domagające się cudów; lecz 
odradzają się głosy szukające mądrości. Kto 
tey wykażać w prawdach religu mie umie, 
teń nie jest nauczycielem duchowym.” Gio- 
‚ ву te wznoszą się% ше już zpośród naroe 
dów, których promień niebieskiego światła 
nie doszedł, lecz zpośród ludzi w pełnćm 
świetle zrodzonych, dla tego #6 są tru- 
dnieysze do zaspokojenią. Prochy znikome, 
ożywióńe blaskiem słońca hadprzyrodzone= 
go, chcą w nićm postrzegać plamy, nie ma- 
jąc do tego narzędzi optycznych. Tym po- 
trzeba wytknąć granice ich wzroku, nazna- 
czyć lepsze stanowisko, rozróżnić rzeczy 
przeciwne roziimowi od rzeczy wyźsżych 


nad jego pojęcie; a plamy, szukane W świe- 


tle, żnaydą w swóm ока skażonćm. ` 
‚ Pówsżechne zewsząd i w części słuszne 
dają się słyszeć Żale, na zmnieysżone stanu 
duchownego znaczenie: rozważmy jednak bez 
uprzedzeńia, czy wina w tey mierze nie jest 
stron obudwu. la czego to znaczenie by- 
ło nierównie większe na całym Świecie, zà 
* czasów Arnbróżych ; Augustynów у Hieroni- 
mów, a u nas za czasów H zyuszów , To- 
miċkich, Maciejowskieh, Kromerów ? Od- 
powiedz łatwa , jeśli wpierwiey rożwiążemy 
zapylanie, kto komu naówczas we wszel- 
kim względzie przodkówał ? Теп tylko, kto 


`- zna dobrze swoje stanowisko i obce; może 


się bronić z pewnością. Kto umie mierżyć 


swoje siły z obcemi, ten może zwyciężać. 


\ 
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Słabszy tylko jako п фи się bronić, 
prawa swoje utraca.. Prawdziwa wartość pe- 
wna jest swego szacunku,  Bezsiłnemi są za- 
machy na poniżenie tego, któremi rzecż sama, 
sama słuszność znaczenie nadaje. 

' Próżne są żale niektórych, na postęp o= 
światy powszechney , próżne zapędy па jey 
wstrzymanie. Во mie postęp jednych > lecz 
"prędzey opoźnienie drugich, jest szkodłiwćm 
Kto krok daley uczynił, ten naturalnie jest 
pierwszym : opoźmony , nie nia sposobu inə 
négo maprawienia równowagi tylko, krok 
swóy przyśpieszyć. Zły jest środek , dla je- 


dney części, wszystkich poniżać , lepszy nie=. 


równie, część zniżoną „podźwignąć. Idźmy 
za radą Pawła Ap. Wow praecessit , dies 
© autem appropinquavit : abiiciafnus ergo opera te= 
nebrarum et induamur arma lucis: Ер. ad Кот. 
15. 12. Co jest dąrem Boga jednym z nay- 
droższych, iż móżemy umysł nasz kształcić 


i doskonalić, na to narzekać , jest blnznier=/ 


stwem , to chcieć tamować , jest równie bez 
bożnym , jak nadaremnym zamiarem. Wszy= 
stkie nauki , jako z rozważania dzieł Stwór- 
cy, powstające, z jego mądrości biorą ро= 
czątek, i do jego poznania prowadzą. Tem 
się tylko różnią od nauki o Bogu , że droga 
pierwszych jest bardzo długa, i myliia bez 
озіаіпіеу ; tey zaś droga jest skrócona inieza+ 
wodna; lecz żeby na niey beż pierwszych 
godnie przewodniczyć > potrzeba natchnienia, 
wyższey nad ludzką mądrości, tak jak byli 
natchnieni Prorocy i pierwsi Apostołowie. 
„Inaczey ludzkie urojenia, wcisną się niezna* 


Ы. As 


Боо С^ 

cznie pomiędzy Bozkie wyroki, błędy nasze 
przybiorą maskę prawd przedwiecznych, za- 
bobon : przywłaszczy sobie część tajemnic 
świętych , wściekły fanatyzm podniesie miecz 


mężobóyski , i ręką poświęconą przeleje krew . 


bratnią na ołtarzu miłości, pokoju, dobroci, 
Co czynić potrzeba dła uniknienia tak o- 
kropnych skutków, z jakich szczególniey 
nauk szukać pomocy, jak te stosować do 
wysokiego powołania nauczycieli ludu, to 
w ciągu rocznym badań naszych, wyłożyć 
me omieszkamy, i : 
ыс , 


Wispomości ŁĘTERACKIE. z PARYŻA, 
_ Akademia umiejętności Instytatu francuze ` 
kiego, na publicznóm swojćm .rocznóm posie- 
dzeniu 4 (16) marca tegoż r., przyźnała trzy па= 
grody. Pierwszą: Ranom Petit , Professorowi ( 
w szkole polytechnicznéy,i Dulong,Professoro= 
wi лу Aifort (mila od Paryża), za rozwiązanie 


następnych zadań. 1) Oznaczyć postęp ciepłomie= 


rza merkuryalnego › porównywając £ postępem 
ciepłomierza powietrznego , zacząwszy od 20 
stopni pod zerem , aż do 200 stopni nad zero, ` 
w ciepłomierzu stopniowym. о) Ożhaczyć рга- 
wo stygnienia wczczości , w powietrzu, w ga- 
ме wodorodnym ¿ w gazie kwasu wtklikowego; 
w różnych stopniąch temperatury I w rożnych 


stanach rozrzadzenia. Drugą Panu Darcet, géza 


neralnemu Sprawdzaczowi (Verificateur) men= 


nicznemu, za dokładną odpowiedź na zida- 
yw. н Я а 
nie: Znalesć sposob prosty i niekosztowny uż 


` 


$ai 
chronienia się, przy pozłacaniu miedzi ża póz 
mocą merkuryuszu, od wszelkich niebezpieczeństw 
towarzyszących téy sztuce; a szczególnicy od 
pary merkuryalnćy i taki, iżby można zbierać 
merkuryusz w parę się obracający. Nagrodą by- 
ły 5,000 ftankow, które artysta Ravrio umie- 
rając, na ten cel przeznaczył. Trzecią Panu 
JołmPondAstronomowi królewskiemu w Grin- 
nicz (Greenwichi) ; za pismo w którćm podaje 
sposób przekonania się; że gwiazdy nie mają 
parallaxy. Ха pomocą lunety opatrzoney mi- 
krometrem i przytwierdzoney do muru sta- 
łego, obserwował 012 godzih odległe dwie 
gwiazdy, znaydujące się prawie na jednym ró- 


wnoleżniku. "Lakowe obserwacye, przez rok 


cały powtarzane tak dokładnie ż sobą się Zgo- 
dziły , iż zaledwo możnaby temu uwierzyć. 
Co dowodzi, że parallaxa gwiażd okazuje się 
zupełnie nieznaczną. “len wniosek, о którym 
„nie ma wątpliwości względem gwiazd рогб= 
wnywanych, może bydź następnie rozciagnio- 
nym do inych , a tym sposobem stać się ogól- 
nym. Pan Pond zamierza używać tego spoż 
‚ sobu w latach następnych do gwiazd ważniey= 
szych. Nagrodą był medal złoty przez La- 
landa fundowany, który podług woli Lialanda 


powinien bydź со rok dawañy tema, ktoby 
w ciągu roku ogłosił obserwacyą , naywa- ` 


Żnieyszą, albo wydał pismo że wszystkich 
naypożytecznieysze dla Astronomii. Akade- 
mija umiejętności zważając, że Astronomowie 
będąc „pierwiey przez długi czas przekonany= 


mi, iż parallaxa gwiazd jest nieznaczną, pos’ 


częli w ostatnich czasach o tem powątpiwać; 
Dz wilet: Т; I. N: 5, 1818, 7 


— 
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i że sławni obserwatorowie opatrzeni w wiel- 
kie i doskonałe narzędzia, podzielili się w swo- 
ich mniemaniach względem tego zadania tak 
* trudnego, uznała obserw acye Pana Pond za 


nayważnieysze ze wszystkich w tym rokn o- ` 


głoszonych , i sposób przez niego użyty za 
łatwy do powtarzania podług chęci, zwłaszcza, 
że dla przekonanią się o paraliaxie gwiazd, 
oddawna już czuli potrzebę podwajana pa- 
rallaxy., lecz cały sposób zależał па czynie- 
nia obserwacyy tey samey gwiazdy o 6 mie- 
sięcy od siebie odległych, a przez tak długi 


przeciąg czasu iw porach sobie przeciwnych,’ 


trzeba było przypuszczać zupełną nierucho- 


mość muru i narzędzia. 7 Koła nawet Rams- 


dena i 'Trautonà (1 tougthon) nie zdawały się: 
bydź dostalecznemni do байа w tym względzie 
zupełney pewności, a prócz tego, narzędzi a te 
dość kosztowne, nie po wszystkich znaydują 
się obserwatoryach. Sposob zaś Pana Pond 
znosi obie te trudności. 

Do nagrody zaś ogłosiła 6 następnych zadań. 


з) z Chemii. Oznaczyć zmiany chemiczne, dzie- 


jące się w owocach, w czasie ich doyrzewania 
i poźniey. Oraz pilnie roztrząsnąć wpływ 
atmoslery otaczającey owoce, i zmiany w niey 
ztąd powstałe. Można ograniczyć swoje po- 
strzeżenia na kilku owocach różnych gatun- 
‚ Козу, byleby z nich można było wyprowadzić 
wnioski dość ogólne. (Déterminer les change- 


‚ mehs chimiques qui 8 operent dans les fruits 


pendant leur maturation et. au-dela de ce terme. 
' On deera, pour la solution de cette question, xa- 
miner ауес soin Pinfluence de Patmosphćre, qui 


ay š ; . 
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nvironne les fruits, et les altérations qw elle en 
reçoit: On pourra borner ses observations a фр. 
Ques fruits d'especes differentes , pouryy gu’ or 
puisse en tirer des consćquences assez gćnerales.) 
Nagrodą; bedzie medal złoty wartosci trzech 
tysięcy franków. Czas ubiegania sie 0 na- 
grodę trwa do'i stycznia, 18:0. : š 
22) z Fizyki. Przeż dokładne doświadczenią 

ożnaczyć wszystkie skutki schylania się pro= 
"mieni światłych, tak wychodzących z ciał 
Swiecących, jak odbitych , w czasie ich prze= 
chodn osobno lub wspolnie mimo końcow je= 
dnego lub wielu ciał jakieykolwiek badz roz= 
ciągłości, mając wzgląd tak na odległość ciał 
wzajemną , jakoteż , na odległość ciał od oguni= 
ska, z którego promienie, wychodzą. Zi tako- 
wych doswiadczeń. wyprowadzić matematy- 
cznie ruch promieni w czasie ich przechodu 
mimo ciał przyległych. ( Déterminer par 
des éæperiences précises tous les ćffets de la dif= 
Jraction des rayons lumineux directs et reflex 
chis y lorsqu'ils passent séparement ou simulta= ` 
nement près des eżtrómitćs Фип ou de plusi= 
ейт córpś, d'une étendue, soit limité, soit in- 
définie, еп ayant tgard aux interyalles de ces 
corps, ainsi ди? à la distance du foyer  lumi= 
пих Ф ой les rayons тапет Conclure 
de ces experiences, par des inductions mathe- 
matliques, les mouyćmens des rayońs dans leur 
„passage pres des corps ) Nagrodą będzie me- 
dal złoty wartości 5003 franków. Czas ubiega- 
nia się trwa tylko do i. sierpnia, 1818; iżby 
można było sprawdzić doświadczenia przy- 
taczane. : 


; үчү"; 
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5) z Matematyki. Dowieść, iż oprócz drna 
_giego stopnia , niema żadney potegi, którąby 
można$pyło rozłożyć na dwie inne potęgi je= 
„dnego tegoż samego stopnia. (Dénsontrer que- 
passé le second dćgrć , il mówiste aucune puis- 
sance, qui puisse se partager еп deus aulres puis= 
sances du méme dégré). To twierdzenie jest Кет. 
mata, Ze wszystkich jego twierdzeń, które 
długo zatrudniały Géometrów,to jedno tyiko 
zostało jeszcze niedowiedzione. . jest wpra- 
wdzie dowód na potęgę czwartą podany przeź 
samegoź Fermata, w jednymi z przypisków do 
Diofanta. „Euler poźniey sposobem podobny m 
dowiodł go względem potęgi Atrzęciey , lecz 
nie ma jeszcze dowodu na dalsze potęgi, iub 
na potęgi , których wykładnikami są liczby 
pierwotne; bo z tego przypadku wyprowadzają 
"śię bezpośrednie wszystkie inne Nagrodą 
będzie medal złoty wartości ¿6coo franków. 

Czas konkursu trwa do 1 stycznia, 1820. 
4) z Astronomii. Za pomocą samey jedney 
teoryi powszechnego ciążenia , z obserwacyy 
Wbiorąc tylko elementa arbitralne, ułożyć ta~ 
'blice ruchu xiężyca tak dokładne jak są te- 
_faźnieysze (Formergar la seule théorie de la pé- 
santeur universelle, et ne empruntant des obser- 
vations `фие les élémens arbitraires , des, tables 
du mouvement de da lune, aussi précises que 
йоз. meilleures tables actuelles) "Tablica xiężyca 
dla swojey ważności w żegludze i Geografii 
były przedmiotem wielu ogłaszanych nagrod 
przez rządy , przez towarzystwa uczone, а 
„szczególniey, przez Akademiją umiejętności. 
Astronomowie łącząc 'obserwacye z teoryą 


\ 
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posumęli te tablice do takiego stopnia dosko- 
nałości , iż malo со już żądać pozostaje. Te- 
orya podała ksztalt argumentów , wskazała 
różne nierówności,sktórę, wydobyć ze zbioru 
obserwacyy byłoby rzeczą niepodobna. Paral- 
Jaxa xiężyca ijey nierówności,w tablicach Bur- 
karta (Burckhard i} używanych, teraz we Franz 
cyi są wyprowadzone 2 samey teoryi, na któ- . 
rey się opiera sczególniey nierówność <sze- 
_rokości jaka się w tablicach tych podaje ; lecz 
nie równość w długości, licznieysza i trudniey- 
sza do oznaczenia, ma aż dotąd współczynniki 
wyprowadzone z wiełkiey liczby dobrych cb- 
serwacyj z sobą pórówny wanych ; jednak ana- 
liza daje te współczynniki sposobem tak bli- 
skim, iż posuwając daley przybliżenia, można 
się spodziewać „dłosiądz, a nawet przewyższyć, 
dckładność wypadków zobserwacyy wypro- 
„wadzonych, a tym sposobem wypędzić cały 
empiryzm z tablic xiężycowych, które tylko. 
jedue, ze wszystkich tablic astronomicznych; 
jeszcze go zamykają. Przeto Akademija, ró- 
wnie starając 516 0 doskonalenie umiejętności, 
jak o rozszerzenie ich zastosowania, podała 
do nagrody wyrażone zadanie. Nagrodą będzie. 
medal złóty , wartości 5000 franków. Czas, 
konkursu rozciąga się aż do stycznia, 1820. 
R) Anatomii.Opisać robaki wewnętrzne zna- 
jome pod nazwiskiem scanis-Lumbricalisi. 
Echinorhynchus Gigas- Nadewszystko trzeba 
, pokazać, czy mają one nerwy i naczynia krwi- 


x 


te, czyli ich są zupełnie pozbawione. (Faire 
а dćseription anatomique des vers intóstinaires, 
connus soys les noms. d”Ascaris-Liumbricalis ef 
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Q'Echinorhynchus-Gigas, L'auteur dćora Sit- 
tacher surtout à déterminer , si ces aminauz cnt 
des nerfs et des valsseaua sanguins ош Sils en 
sont privés). Nagrodą będzie medal złoty war- 
tości trzechset tranków.- Te доо franków są 


"rocznym dochodem z summy, którą zapisał 


< 


Alkumberi, dla użycia z niey dochodu nado- 
skonalenie sztuk. i umiejetności, Król upo- 
ważnił Akademije : umiejętności i sztuk pię- 
knych do uży wania tęgo dochodu na nagrodę 
za rozwiązanie zadań ogłaszanych na prze 
miany przez te dwie akademie. W tym roką 
wy padła koley na akademiją umiejętności.K on= 
kurs wwa do 1 stycznia, 1819. ` 

6) Nagroda przyznana będzie temu kto 
napisze nayiepsze dzieło lub rozprawę o sta~, 
tystyce Francyi i jey osad. Nagrodą jest me- 
dal złoty , wartości 550 franków. Czas Коп - 
kursu rozciąga się do 1 stycznia, 1819. Autor 
może się podpisać, lub swoje nazwisko umieścić. 
w bilecie zapieczętowanym. Mogą nawet bydź 
przyjęte dzieła drukowane, byleby wydane 
były w 1818 roku. ; 
© Lecz pisma odpowiadające na pięć zadań 
poczatkowych, powinny mieć każde, jakiś na- 
pis i przyłączony bilet zapieczętowany , za- 
mykający nazwisko autora z powtórzonym 
napisem. š р 

W zystkie. pisma powinny bydź pazysy» 
łane franco do sekretaryatu Instytutu, Anto= 
rowie pism swoich na powrót cdebrać nie mogą, 
lecz wolno im przekopijować , jeśli potrze- 
bować będą. RS Ë 

Nagroda za rozwiązane zadania, których ` 


д 
` 


` cunek u 
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czas konkursu rozciąga się do'a stycznia, 18 19, 
przyznana będzie na publicznem posiedzeniu 
Akademii w marcu, 1819, a za zadanie z Mate- 
matyki i Astronomii, których czas konkursu 
trwa do 1 stycz. 1820, przyzna się na publie 
cznóm posiedzeniu Akademii, w marcu 1820. 
M. P. P. 


WIADOMOSC О NOWYCH DZIEŁACH. 
\ . 


„DZIE ŁA POLSKIE. 


` 


Pisma wierszem i prozą Alexandra Hr. Cho- 
dkiewicza czł. Tow, wars. przyj. nauk iinnych. 


TL w Warszawie; w druk, przy, Nowolipiu, 


1817, str. 19%, in fol., (w. tomie tym: są «wie 
trajedye wierszem : 1. Katon; 2. Wirginia) | 
Algjebra 2094 La Croiz na szkoży, Woje- 
wwódzkie w Warszawie, 1817, w druk. XX. Pi- 
jarów, in 8vo, str. JII i 477, prócz regestru, 
"Rys dziejow kultury ł oświecenia Narodu Pol- 
skiego „od wieku X do końca wieku, RV п, we 
och częściach, p. fgnacego Lubicz, Czerwińskie- 
go, obywatela cyrkułu lwowskiego, w Przemty- 
Яа, w druk. Jana Gołębiowskiego , in буо, 1816. 
cz. 1wsza str. 150, cz. 2ga str. 145, š ; 
Sposob szczęśliwego pożycia między mężem 
i дола; czyli cnoty istotne, które ich do tego 
сећи doprowadzać powinny ; z przydatkiem wy- 
tłamaczoscgo dziełka z niemieckiego P. В. Ктр“ 
ез. Przez jakie. środka mogą żony miłość 1 sza- 
> swoich mężów sobie zabespieczyć ; p. 
Isnacego w. SPORO М кре i% ow. 
W Przemyślu > uk. jana Gołębiowskiego, 


z Pierwsze z tych pis str. š 
in 8vo, 1817. ych pisemek str. 1003 


drugie zaś, në tytuie pierwszego, przydatkiem, 
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I 
nazwane, w jedney z pierwszém optawie, taki 
osobny ma tytuł: Sztuka, jak żony Ww pożyciu 
swem z mężami zachować się mają, aby mi- 
łości i szacunku nie utraciły. Dziełko z nie- 
mieckiego, P. L. Knigge, przełożone; str. 34. 
r буй cenotliwy, czyli nauki jego, zatrudnienia 
3 zabawy do końca władzy oyca; p. Ignacego / 
Lubicz Czerwińskiego , ob. cyrk. lwow. w Prze- 
mysla, w druk. Jana Gołębiowskiego. in 8vo. 
4817, str. 74, ' - 
1 Nowy Lekarz, czyli sposoby łeczenia bydła, 
koni ; owiec i innych domow ych źwierząt, tu- 
dzież onych karmienia i rozmnażania. "Płuma- 
czenie uwieńczonego przez Towarzystwo cko- 
nomiczne, w Marchii, dzieła Jana Mikołają 
Rohlwes Król. Pruskiego Lekarza źwierźąt, 
członka pomienionego Towarzystwa w. Poezda- 
anie. Z jedną przyłączoną tabliczka; we Wro- 
 Qlawiu, nakładem Korna, 1818, in ŚVo, str. XVI 
1 288. - = е 
Naynowszy Almanak dla grających w karty 
i w szachy podłag naygruntownieyszych reguł, 
ułożony przez Juliusza Cezara, tłumaczony przez 
B. G. we Wrocławiu u Korna, 1818, in део. Gry: 
Wista str. 52. Lombra, Kadrylta i Cinkwilla 
str. 120, Szachy przez Fieldinga , str. 46.. "Га- 
rok i Karok-lombra przez Febra, str. 40, Bo- 
stona, Pikieta i Kasino, przez Teodora Engiel- 
лапа, stè. 62: | 
Karol i Marya. 'Tlumaczenie z Francuzkie- 
80, przez Kajetana Walewskiego, byłego Pod- 
półkownika woysk. francuzkich. wę V /rocla- 
wiu; nakładem Korna, 1817, in буо, str. 114. 
Wydład systematyczny zasad muzyki na 
klawikoreie , przez Karola Kurpińskiego, 
Kobiety; poema oryginalne we dwoch pie- _ 
śniach wierszem napisane przez, Brunona Hra- 
bie Kicińskiego; in 4, u Gliicksberga, 1818, w War- 
szawie. i ' 
‚< Rys krótki chronologiczny Ilistoryj powszę- 
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chney do roku 1817, ułożony przez X. Sawi- 
ckiego S.P. wydanie уш pomnożone; in буо, 
Sposob na żydów, Edycya druga. - 
perçu sur les Juifs dę Pologne ; par un of 
ficier Polonais; Nonce à la Diete, Рап 1818. 
str. 54. 
О Seymie Królestwa Polskiego przez Ko..., 
w Warszawie. 1818, stronic 56, in буо. 
Pustelnik z Krakowskiego Przedmieścia, czy= 
li Charaktery ludzi i obyczajow. 2 tomy in буо, 
w Warszawie. 1818; u Żawatdzkiego i Węckie= 
$0, z rycinami; tom pierwszy str. 511: tom 
гир! w druku. y 


Г 
“D z r= g a ROSSYYSKIE. 
Өпышъ учебнағо птфедначертаніл для претода-: 


данія россійскому зоношесшву гречесқаго яка, 
Сочинейіе Александра Стурдзы, читаниде въ бе- 


- abak любишелей рускаго слози, ръ 1812 соду. (Вах 


danie mad planem dawania greckiego języka 
młodzieży. rossyyskioy. Rozprawa ОА па- 
(posiedzeniu Towarzystwa przyjacioł literatury 
rossyyskiey, przez Alexandra Sturdzę. 1818, St, 
Petersb. str. VIII i 58.) 
Начальныя оспованіл }ишорики и Ноезіи съ mpeg- 
варишельнымъ. обълсненіемъ необходимыхъ логцче- 
ческихъ зуравилъ ; собразныя для 1 KaąemeRaro Kop- 
џуса, Машвъемъ Талызинымъ, (Początkowe zasa- 
dy retoryki i poezyi, ze wstepném Ayylozeniem 
nieodhicie potrzebnych prawidął logicznych; ze- 
brane do użycia uczniow 1go Korpusu Kadeckie- 
go, przez Macieja Tałyzina, 1818, St. Petersburg. 
str. VIP i 200. in буо.) ` T 
Всеобщая Исшорія врачебнаго мокуешва, и,отышъ 
5pamkaro врачеблаго обозрънія кампаши 2812 года. 
енеси historya szlukilekarskiey, i krótkie 
postrzeżenia lekarskie „nad 'woyną od 1812 do 
1815 roky, St. Peterzburg. 1818. in буо. str. ХІЇ 
i 105.) 


e° 
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= А лександрігда, пли собранје достопримъчашель- ` 
ныхъ изрБченій Императора Александра L. во время 
пребыванія Ero въ Парижћ , съ Epam iMh описаніемъ • 
военныхъ д%исшй {}осєтйской армій и ел союзни- 
ковъ , до возсшановленїя на шронъ Францій Ayza u- 
қа ХУШ, и Həshemieu о послЬднцхъ минушаъъ 
жизни Генерала Моро. (diczandryada, czyli zbiór 
myśli wielkich, wyrzeczonych przez N. Cesarza, 
ALEXANDRA 1, wczasie pobytu, jego w Paryżu, 
z krótkim opisanieiw działań wojennych armn ros- 
syyskiey i jey sprzymierzonych az do przywró- 
cenia na tron trancuzki Ludwika ХУШ ; oraz 
wiadomość o ostatnich chwilach życia Јепегаіа 
Moreau. 1818. St. Petersburg. m 12m0, str. 108.) 
A 


` Труды, общества; наукъ, соешайшако при. Им- 
мерашарекомъ Ҳаръковекомъ y ниверсишеш%. (Prace 
"Towarzystwa naukowego; będącego Prz Сезат- 
skim Charkowskim Uniwersytecie. 161 7,Charkow. 
sir. XXXVIII, 296i 200; in буо. Тот pierwszy.) 
Военные. TmcbMa и замЪчанія, наибол®е oniro- 
єлшїйесд къ пезабвенному 1812 тоду, H послъдую- 
щнмъ , мибанные Генерал-Маіоромъ Писарсвым, чле- 
номъ Имиерашорскихъ Ахадемій россійслой и Aysa- 
жесшвъ , -и проз, (Pisma 1uwagi wojenne, po:wIg- 
kszey części tyczące się pamiętnego. 1812 roku 
i lat następnych, przez Jeqerała Pisarewa, członka 
Cesarskiey „Akademii rossyyskiey 1, sztuk , 1 
wielu innych uczonych, towarzystw.. Wydane 
rzez P. Subbotina i Szymona Seliwanowskiego. 
Aoskwa. 1818. Tomow 2. in буо. stronic 494 
і 464) : ‹ š Ф 
Опьийы 5% 002 разумицва Голорскгагоу еъ мри 


совоқупленіемъ дпухъ Сопетовъ , дъухъ, ромахсовъ, . 


и одной Фантазія. (Cwiczenia w prozie Rozumnika 
Honorskiego,z przyłączeniem dwoch sonetów,2ch 
romansow ге fanitazyi. Charkow, 1818. str. 
124) ` š 

‚Краткое начертаніе, всеобщей Исторія, издан- 
мое въ пользу дъшей, начинающихъ узишся еей 


í 
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киси 


Ба ' 
чт түт. 

Waykh, изданное W. Басалаенымъ., (Rys krótka 
шогу} powszechney, dla uzytku dzieci poczy- 
Nających uczyć się tey nauki; przez J. Basalajewa. 
loskwą. ‚1018. in 12mo. str. 64 z ryciną.) 


DZIEŁA GRECKIE I ŁACINSKIE. 


„Zbiór dzieł starożytnych klasgyków ‚ wyna- 
lezionych 1 wydanych przez Nędza Aniola Muj. 
LtOtysLL, ŻE ас, antiquitatum. Гоша 
narum. etc. Dyomziusza z klalikarniassu, Staro- 
Zytnoścj Kzymskich, część którey dolad nie do- 
Staivato, : IX xiąg ostatnich; staranme poprawio- 
ne. | ext Grecki z przekładem lacińskim 1 wstę- 
pną rozprawą przez autora, z popiersiem Dy oni- 
ziusza |1 rycinamm. Wydanie kosztowne. w Me- 
dyoląnie 1846, in 410. a 5 Я 
` Philonis Judaei De virtute ejusque partibus. ` 
Filona Zyda o cnocie i јеу częściach; po gre- 
cku z przekładem łacińskim, z opisem niezna- 
pach dotąd dzieł Filona 1 kromki, Euzebiusza 
ата. Medyolan, 1616, in ovo. ~ 
Porphyrii Philosophi ad Marcellam Conjugem. 
Porfiriusa Filozofa do Marcelli żony list. ро 
grecku z przekładem lacińskim , przedmową i 
przypisam: ў ułaniek poezyi tegoż Filozofa, oraz 
grecki schoon do Bazylik xięgi XLV tytus., 
łu vr. Medyoian, 1816, m dvo. ` 5 
Tsaei de haereditate Cleon) mi, lzeusa mowa 
za dziedzictwem, Kleonyma. “Flext Grecki z prze-. 
kłtadem łacińskim, przemową i przypisami; w Me-. 
dyolanie „ 1816, in dvo. NOZ: NAS 
.  Thenustii philosophi oratio., ` 'Temistiusa Fi- 
lozoła mowa przeciwko tym, od których za 
przyęsie prefektury. był przyganiany. Text 
grecki z przekładem łacińskim, rozprawą i 
przypisami ; craz początek załobney mowy te- 
goż; po śmierci oyca. w Medyolanie, 1816, in 8vo. 
Isocratis oratio de permutatione, ‘Text gre- 
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cki wydał świeżo Andrzey Mustowidi Historio- 


gral wysp Jońskich ; przekład łąciński , rozpra- 
wę, przypisy 1 cztery dodatki Саратов Ą 
Xiądz. Anioł Maj, W Medyolanie, 1816; in 8vo. 
M. 'P. Cycerona, części dotąd nieznane mow 
sześciu, to jest: pro Scauro, pro Tullio , pro 
no Milonis, De rege Лехайагїпо. Z kommen- 
tarzem starożytnym do 12stu mów Cycerona, 
który się zdaje bydź dzielem Askoniusa Pedia- 
na; oraz ułamek mowy Kaja Grakcha; z rot- 


rawami i przypisami, w Medyolanie, 1816,- 


Тото s.in буо. ; х 
"M. Cornelii Frońtonis opera inedita. Fron- 
tona dzieła dotąd niewydane, z przyłączeniem 
Hstów Antonina Pija, L. Vera, dppiana , iin- 
nych. dawnych ułamkami. Rzym, 1816, in буо. 
Q. Aurelii Symmachi, Części mów dotąd nie- 


ә, { ech 
wydane , z ułamkiem mowy bezimiennego auto- 
"ra, zrəzprawama 1 przypisami. Medyolan, 1816, 


in vo. EN ` 
M. Acoii: Plauti fragmenta inedita. -Plauta 
ułamki dotąd niewydane, oraz starożytny kom- 
mentara i życie Ferencyusza. Medyolan, 1816, 
in буо. У } 
Itinerarium Alexandri: Podróż Alexandra, 
przypisana Konstantynowi Augustowi Konstan- 
tyna W. synowi. Medyolan, 1817, in 8. et in to. 
Julii Valerii Res gestae Alexandri Macedo- 
nis. Juliusa Waleriusa czyny Alexandra Ma- 
cedońskiego , przełożone z oryginalu greckiego, 
Ezopa. Medyolan. 1817, in буо. et śto. 
ZYBIAAHZ 40102 14. Sybilli xięgi czterna- 
ste, z przydaniem xiąg siódmych , i części xiąg 
dmych , oraz wielką słow rozmaitością. Medyo- 
lan. 1817. in 8уо. | A 


Flacco, in Clodium et Curionem, De agre alie- 
> 2 , 1 е 


: 535 


—-— 


DzrimsA FRANCUZKIE, 
Oeuvres С sA de Mr.Cottin. Dzieła wszyst= 


kie Pana Сой, агуй. 1817, эп ovo. Tomow 8. 
" Paper 5 1 оёте du Dante. Piekło, роста 
Danta Allghierri» przełożone na wiersz fran- 
cuzki przeZ, H. Lerragson. Paryż. 1617, in 8. 

Voyage aus regions ćquinozciałes du №оиесањ 
monde, Podróż do krajów ckwinokcyałnych No~ 
wego świata, odbyta w latach od 1800 do 180% 


rzez PP. Humboldta i Bonpland. Paryż. 1817, 


о ТУ. in буо, z atlasem fizycznym 1рео= 
graficzny: 

Le Philologue, où Les Recherches -histori= 
gues , militaires , góograjigies etts. filolog, czy- 
{i badania historyczne » wojenne i krajopisar- 
skie, etc. mianowicie podług flerodota , "Ги 
cydydesa, 1 Xenotonta у \ przez апа Gail. Cat, 
Jnst. Dołącza Się. atlas tegóź autora, ро gre- 
cku, po łacinie i po francuzku ; w 10. tomach, in 
410, (Pan Сай w rozprawie czytancy w Inst y= 
tucie , W roku 1812, dowodził „że nigdy nie by- 
ło miasta Olympii; 2 tego. powodu żąda dzisiay, 
iżby publiczność uwiadomioną była, że en to 
mniemanie. utrzymywał pierwiey jeszcze niż PP; 
Ciampi (4715 prof, w warszaw. Uniwer.) 1 Haus.) 


+ 


1тайё de Géométrie dèscriptivè. Traktat Geo- 


metryi deskrypcyyncy, przez Pana Potier, zryż - 


cinami. Paryż. 1817. In буо. 
Histotre d Astronomie Ancienne. HWistorya A- 
stronomii Starożytney, przez P. Delambre, Czlon= 


ka Inst, Paryż. 1817. in 4to. lomow 2. z 17518 


rycinamu: 


Pirsa WŁOSKIE. 


Vite di Cento uomini illustri : Żywoty stu 
sławnych mężów ; (między którymi znay dua si 
д Polaków Kopernik i Jan ШЇ. Sobieski: z Wloż 
chow /2а5 żaden) wydane w pięciu językach; 


£ 


55% 

—*. 
łacińskim , włoskim, francuskim ‚ angielskim i 
niemieckim, z popiersiem każdego w szczegu!- 
ności. Każdy żywot przedaje się osobno. 

Idylle Tcokryta, Hymny Kallimacha, przes 

' łożone na wiersz włoski przez Bęrrarda Bollini 
w Kremonie; in буо. 1817. 

Zmalezioro w. Medyolanie , rękopism dzieła 
'Torkwata Tassa s miany już za stracony, pod ty- 
tutem, s, iscorso.del signor Torquato: Tasso, in- 
torno alla sedizione Mata nel regno. di Francia, 


Panno 1585, etc,“ Rozprawa 'Vorkwata 'Passa о. 


buncie „który w roku 1585 we Francyi wybu- 
chnai, oraz o jego początku, 1 mogących wyni 
knąć skutkach. Literatura włoska „dzy skała 
szacowny. lak dla rzeczy, stylu, Języka; jaki pa- 
miątki wielkiego autora zabytek. A 


4 


DZIEŁA ANGIELSKIE. 


A Historical Accounb of Discoveries and Tra- 
vel: m “утса Historyczne ofis! "вує. i poź 
róży do Aftyki : р zez zeszłeg Leyde `, powię= 
k. ae 1 dopelnicze przez H. m... s- шопа. i 
Edymburg. 1817. "Domow 2. in дуо. 
Loss of the American Brig Commerce, etc. Zgi- 
nienie amerykańskiego brygu, Commerce, rzu- 
“conego na zachodnie brzegi Afryki , w sierpniu 
1815, z opisanieyń królewstwa Tombuktu, | nie= 
żnajomego eyes miasta PVassanoch przez James 
Riley. Londyn, 1817, in Зуо. 5 


On the principles of political Economy. О za= 
sadach Ekonomii polityczney, przez Dawida - 


Ricardo. Łondyn, 1817 in буо. 

` An. Inquiry into colonisation. Badania nad osa- 
dami i początkami narodow ; przez “F. He- 
ЕСУ aa. 1817. in 8vo. MDN" 

„ An Essay on ће principles of popołousnest, 
Badania nad pierwiastkami zaladniania się, przeż 
F. R. Malthus. Load. 1817, 'Vomow 5, in буо, 


4 
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A Translation of the AEneis. Przekład Eneidy 
na wiersz angięlski rymowany , z przedmową i 
notami krytyczne; przez Ch. Syrisąns. Lond. 
in 410, 1817. š к I 

Modern Greece. 'Terażnieysza Grecya i mar- . 
mury Lorda гш; Poema. Lond. 1817, in 8vo. 

- Poemata Miss Cambell. Lond. 1817, in 12m0 
(Dodadź dla czytelnikow naszych powinniśmy że 
ostatnie numera Dzienników angielskich napeł= 
mone są wiadomościami o wychodzących pi- 
smach, które mają tytuł ,, On the present distress 


l, of the Country.“ © dzisieyszym ubóstwie krajuzlub 


temu podobne, toczące w tymże przedmiocie; 
liczy się ich do dwodziestu Kiku.) 


DziEŁAa NIEMIECKIE. AE 


` Geschichte der lithauicchen kibel, ein Bey- 
trag zur lieligions-Geschichte der nordischeń, ` 
Volker etc.  Historya Biblii litewskiey, doda- 
tek do religiyney history narodów północnych, 
Przez D. L. J. Rhesa Prot. Teoh, w Królewcu, 


` 1816: ' š 


Philosophisch-kritische Anmerkungen zur li- 
thauischen Bibel cte.. Filozoficzno-krytyczne 
uwagi nad Biblia litewską , jako objaśnienia slu- 
Zace do nowey edycyi texta litewskiego. Przez 
tegoż Pana Rhesa w Królewcu, 1816 rs | 

5. Ausfułwiiche Darstellung der Lehre won 


.Eigenthum еіс. Wyobrażenie nauki o własno- 


ści i o tych prawach, które z nia źwiążek ma- 
ja : podług zasad prawa rzymskiego. Przez Dr. 
'. С. Gesterding, 1817, w Griiswaldzie. ~ 
, Uber kinbildungskraft und Gefuhl ete. Qi- 
maginacył 1 uczuciu, szezególniey pod wzglę* 
dem ich wzajemnych między зери stosunków 
wzńjemnego па siehe działania i pod względem 
ich wpływu na poezyą , wymowę , sztuki pię- 
kne , religiją, moralność 1 życie ludzkie w o- 
gólności. Przez Н. В. Webers, 1817. w Stut- 
gardzie. . 4 ү 
= 


| 556. ; 
* RZS x ; 

Leicht-fassliche Атейип zür Analysis en- 
dlicher Grossen und des Unendlichen , und zur 
hohern Geometrie, Zur: Phisiker, Architekten ete. 
Łatwy wstęp do rozbioru skończonych wielko- 
ści, nieskończonych i do Matematyki wyżźsżey, 
dla Fizyków , Architektów etc. Przez Karola 
Christiana Tangsdorfa, ordynar. Profesora Ma: 
tematyki w Heidelbergu, 1817, drukowano tam- 
‘йе, іп дуо, ® h А 

Die komische Вићпе etc. Scena komiczna, 
czyli, uwagi nad dawnym teatrem komicznym 
w Athach: przez P.F. Kanegiesser, we Wro=' 
cławiu, 1817, in 8vo. zy 

Natur geschichie etċ; Hüstorya naturalna i 
anatomia amfibiów. Przez 'Piedemana , Oppel: 
і !лђозгуіла. w fleidelberga ; w Monachium; 
2817 ri „7 PER К 
DZIEŁA HrszpaNSKIE. 

Emilio, ò de la Educacion, Emil езу ә 
EÑdukaeyi, J. J. Rousseau, przełożone przez J; 
Marchena. Bordeaux, 1817, 5. 'P'omy, Im 12m0: 


DZIEŁA ARABSKIE. 
Nowy Testament, przełożony na jężyk. A= 
Yabski. Ка SBM буо. = i Ce 
Szajfieddini Poema Arabskie. Lipsk.1817,in fol. 
źntarae Poema Arabicum, (Antary, poema . 
arabskie przez Moallakah. Lugd. Bat. 1618;1n 4to. 
Calilla et Dimma. (Kalila i Dimma, czyli 
bayki Bidbaja; po arabsku, wydał Sylv. de Sa- 
cy. w Paryżw, 1817, in śto.) 
Hikajet majat leuet men elaf leilct ue ley= ` 
let. (Powieści sta nocy z tvsiąca nocy i jedney, wy- 
dane przez Szeycha Akmed ben-Mohamned Szi- 
ruani Jemeni, autora Nafhat Aljemen y. Adżab ` 
alodżab , Hadicat Alafrah i wielu innych dzieł 
Arabskich. Kalkuta, 1817, in 8vo.. 
Chrestomatia Arabska Michaëlisa: Powie- 
kszył i wydal J.H. Bernstein. Getynga, 1817; in 8: 
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POAOPRZBKDANIA 


w Mięgarni Uniwersyteckiey. 


Ouvrages de Madame la Comtesse de Genlis' А- 
dele et Theodore 4 жо}, in12mo0. 3 R. 5o С. 
Alphonse ou le fils naturel a vol. in 8. 2 R. 
= le même 2 vol. in 12 Š z 2 R. 
Alphonsine оп latendresse maternelle 3 vol. in 
12m0 БЕТЕ: А & a Roa G 
prekes (les) de la vertu 5 уо], іп 12. 4 R. 5о С. 
Belisaire 2 vol. in 12. Perć 1 R. 40.6 
Battuecas (les) 2 vol. in зто > 1 R. бо C. 
Botanique (la) historigne et ijttćraire 2 vol in 
12m0 > Š < 4 1 К. 40 ©. 
Chevaliers (les) du Cygne, ou la conr de Char- 
lemagne $ vol. in12. . 1.72. R. go C; 
Comte (le) de Corke, ou la seduction sans ar- 
tifice, suivi de sept nonvelles 2 vol. in 
12m0 ` > w: . . kodu Оо. {5 
Discours moraux sur divers sujets 22 , 1 R, 
Duchesse (la) de la Vallëre 2 vol. 12. 1 R. 40 С, 
Herbier moral, ou recneil de fables nouvelles 
E e T E D 2 A х С 
Histoire de Henri le Grand 2 уо]. 8. 4 R. 40 С, 
— le тёте 2 wol. in 12. > 2 R. 40 С, 
Influence (de 1) des femmes sur la littérature 
française comme protectrices des lcttres cu 
comme апіецгѕ 2 vol.in 12. . IRo Bol; 
Jeanne de France, nouvelle édition, 2 wol. in 
12m0 ^ 2 ° » з: R. бо €. 
Madame: de Maintenon , pour servir de suite A 
P histoire de la duchesse de Vallóre 8. 2 R, 
— la même , 2 vol. in 12. w 4 R. бо G 
Mademoisselle de Clermont 1 vol. in 18 45 С. 
„— la móme, nouvelle edition, pap, velin fig. 2 R. 
Maison rustique , pour servir à P éducation de Ја 
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š jeunesse , ou оўот: еп Franoe. v une famille Š 
emigrée 3 vol. ід Bi 5, i 6 К. śo С. 


N 
S Мегез (tes) rivales 3 vol. in 12 2 R. go С 
Monumens (leś) religieux, 1 vol.8. 2 R. 50-6 
gNouveaux: Contes moraux, et nouvelles histori 
š 5 
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ques „6 vol. in это. УК. 7 
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N mićre enfance 1 vol: in 12. '. go 
ТЗ баң. heures eatholiques, 4 P usage de l’ e 
fance 1 vol. in 18. relie, 
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TR 25:€. š 
эд (e) de la Rochelle , ou łe malheur et la 
conscience 2 vol. in 12. š RR. 89: O; 
 QSISSonveniršs' de Félicie L... 2 vol. m 1. R. .8o C. 
RE hćatre 4° Education ‚5 vl. m 12. 4 R 56 С. 
NN `héatre de Société 2 vol. in 12 1 
ERR /eillóes (les) du Chateau 3 vol. in 12. 2 F 
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